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>dsKlis»ś»i.rHcj» o l .  p o d w a l e  4 ,  — Egzemplarze gazety  do na­
bycia w El'spe«iyc|i u.!. Cborążczyzna BI, w biurze dzienników S .  
L a fco f iu w -s ł t i  i Ł k a  jągieJicmskai 7, w b iurach  dzienników i trafi­
kach. — Lisiy R iie iy  iunkow ać .
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Cena egzemplarza 
v; miejsca 

1 na prowincji
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P  IR E fi U M g  R ATA i

w e Lwowie bez dostawy  ...................... ...
w e Lwowie z d o s t a w ą ..........................
7, przesyłką pocztowa w P o l s c e .........................
z przesyłką pocztow ą w innych państwach .
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W szystkie ogłoszenia przyjmuje .'undałs^acia .vazcry  Lwcw  
skiej", Lwów, ulica Rouwaie 8, w gocizin3c;i od łs—2 i 5—7 i 
S. Sokołowski i Ska, c-r:a Jagiellońska 7.

Po burzy.
(Z G Ł O SÓ W  PRASY.)

W racając jeszcze  do w yjaśnienia istotnych  
pobudek, jakie sic s ta ły  przyczyna w ystąpienia  
narodowej dem okracji -przeciw unii W H eńszczyzny  
z R zeczpospolitą P o lsk ą  be® zastrzeżeń  p isze  
„Dziennik P ozn ańsk i11:

„Tylko dla uw ypuklenia sytuacji przypom i­
nam y jeszcze pułapki, jakie staw iano R ządow i, a- 
:by w; spraw ie w ileńskiej sp rzec iw ił się w oli 
w ięk szości. U ży ty  do teg o  artyk . trzeci układu  
z P olską w  Sejm ie w ileńskim  brzm iał w  
•ostatecznej redakcji: „Rząd -oświadcza, że Sejm  
R zeczypospolitej us-tal-i statut Ziemi W ileńskiej11 
Zrazu usiłow ano w ym u sić  na R ządzie dodanie ta­
kiej klauzuli, k tóraby podiperządikowała su w eren ­
n y  i  ca łą  P olską rządzący Sejm w arszaw sk i Sej­
m ow i w ileńskiem u. Gdy to m usiało -upaść, usiło- 
■wano zm usić Rząd do jakiegokolw iek przynaj­
mniej odohy-lenia się od zatw ierclzcnego przez k o­
m isję sp raw  zagranicznych układu i obm yślono w 
.tym celu dodatek: „zgadnie z  k o n s t y tu c j a .k t ó r y  
m iał b y ć  do-pisany do ostatnich s łó w  artykułu  
trzec ieg o . Sam i au torzy tej .przyczapki w edług  
spraw ozdań prasy w arszaw sk iej nie taili, iż nic 
ma on dla sp raw y  żądnego znaczenia, a \V; istocie 
m ieścił on ty lko  insynuację m niejszości Sejm u prze 
c iw  jego w ięk szo śc i, żc ta ostatn ia  ma zam iar po­
g w a łc ić  k o n sty tu c ję ! Przypom inam y to jedynie 
dla stw ierdzenia, na jakich m anew rach u p ły w a ły  
dni, które .miały b yć św iętem  nairodowem  !

Szkody, jakie ;poniósł przez to naród, są już 
[dzisiaj ogrom ne. Ufajm y, że tw órczej m yśli naro­
dowej uda się jak najrychlej napraw ić to, do par­

ty jn o ść  u siłow ała  popsuć1'.
, W  innym artykule tego sam ego pisma przy­
pom niano, że P olsk a  zgodziła  się  na traktat w er­
salski.

„W ileńszczyzn a z łą cz y  się n ierozerw alnie z  
‘Poi-ską tak, jak te g o  żąda ca ły  naród, a z łą czy  się 
'przez akt, k tóry  od p ow ie w  form ie konłeczno- 
ściom  m ięd zyn arod ow ym  i -naszym z oho v ią  zaj­
mom. Traktat w ersa lsk i, który podpisali w  imieniu 
Polsk i p. Roman D m ow ski i Ignacy P aderew ski, 
a którego n ienaruszalność jest fundam entem  na­
szej n iepodległości, zastrzeg ł p aństw om  sprzym ie­
rzonym  d ecyzję o  w schodnich granicach Polski. 
W praw dzie dla n aszego  poczucia su w erenności 

'nie m ogło  b y ć  m iłem , iż poseł naszej francuskiej 
sojuszniczki m usiał \vrax z d w om a innymi ko- 

. aliantami z ło ży ć  w iz y tę  p- Skirimm-towi w spra­
w ie  w ileńskiej —  -lecz odpow iedzialność za to 

.przypom nienie traktatu w ersa lsk iego  spada na 
tych, k tórzy  w y w o ła li je sw ojeni postępow aniem . 

1 U żyli -oni do obalenia gabinetu sp raw y w ileńskiej, 
■ a okoliczności, w  jakich rzecz zainsceińzow ąli 
m usia ły  spraw ić w rażen ie, iż kom uś chodzi o 
sprzen iew ierzen ie się  p rzyjętym  przez p ań stw o  

I nasze zobow iązaniom  i o  p rzeciw staw ien ie się  
i zgodnej w  tym  w ypadku -linji politycznej m o-
--carstw sprzym ierzonych".

* *  *
Z aatakow any przez „G azetę W arszaw sk ą-  z 

pow odu, żc  nie poszedł za nią „K-u.rjcr W a rsza w ­
ski" w y stą p ił z replika, która rzuca w iele św iatła  

ma taktykę i m etody pisma z obozu narodowej 
i. demokracji.

(Ciąg d a lszy  na s łr . 2).

Z posiedzenia Rady Ministrów.
W arszaw a . (PA T). Na posiedzeniu R ady m i- działki o godz. 10.30 rano i w  czw artki o godz. 5

n istrów  w  dniu 11. bm. P rezyd en t M inistrów  p o ­
w ita ł n ow ych  człon ków  gabinetu pp. K am ieńskie­
go, M a-rynowskiego i O ssow sk iego , poczc-m roz­
w in ęła  się dyskusja w  spraw ie ustaleiiia dni po­
siedzeń  R ady M inistrów. P ostanow ion o od b yw ać  
posiedzenia dw a razy na tydzień, a to w  ponie-

popoł. P o  w ysłuchaniu  komunikatu Ministra 
spraw  zagranicznych o rozpoczynającej sic w  
W arszaw ie konferencji przedstaw icieli państw
bałtyckich, Radą M inistrów  in corpore udała się 
do B elw ederu  celem  przedstaw ienia się N aczel­
nikow i P aństw a.

Komisja dla uregulowan a s p ra iy  Jaworzyny.
W arszaw a. (AW .) Jak się dowiadujem y w  |k rakow skiego, Komisja \ odpoczęła już prace, po- 

sk ład  -komisji specjalnej! dla uregulow ania spraw  | zostając w  śc isłym  kontakcie z w ybitnym i uczo- 
Jaw orzy-ny w chodzą z c  strony Polsk i: Dr. W a- j nynii polskimi, a przedew szystk iem  A rm owskim , 
lery  G oetel, profesor Akadem ji górniczej w  Kra- j słyn nym  podróżnikiem  i geografem  oraz proręso- 
.kowie, prof. Stan. Grabski, poseł S. O siecki, dr. | rem Balzerem , ktróy z .powodu z łego  sta-n-u zdro­
je. Rom er, dr. W ł. S em k ow icz profesor Uniwer. i wia odm ów ił bezpośredniego udziału w komisji.

Beneralua weryfikacja u r z ^ n i i i  p ińst^u w yiii.
Nakaz składania dokumentów o s o d  stjch.

W arszaw a. (Tel. w ł.) W  zw iązku z uch w alo­
ną niedaw no u staw a  o  pragm atyce słu żb ow ej dla 
urzędników p aństw ow ych  Prezydium  -Rady Mi­
n istrów  zażądało  przeprow adzenia generalnej w e ­
ryfikacji w szystk ich  urzędników  p ań stw ow ych .

W  tym  celu  -naczelnicy w szystk ich  urzędów  
otrzym ali polecenie, aby za żą la li od sw y ch  urzę­
dników  i urzędniczek złożenia w szystk ich  d o k u ­

m entów  i rodow odów , d otyczących  osob istych  
danych co do kwalifikacji, lat słu żb y  i aw ansów . 
P rócz oryginałów  uw zględnione będą p ośw iad ­
czone odpisy.

P o w y ż sz e  dane mają b yć po spraw dzeniu 'Lit 
przez naczeln ików  sk ierow ane do w ład z u u cze l­
ny  cli p o t em  za ś  z łożone  
n i s t r ó w .

w  p r e z y d i a m  R a d y  Mi -

Zjedncczenie dzielnicowych zrzeszeń sędziowskich.
W arszaw a . (PA T J — K ilkudniowy zjazd sę -  nistrów n-oweli do u sta w y S u p o sa żen in  sędziów

dziów  i prokuratorów zak oń czył się uchwaleniem  
szeregu  w n iosk ów , a m iedzy lmiemi w niosku o 
potrzebie zjednoczenia w szystk ich  dzielnicow ych  
zrzeszeń  sędziow skich  w  jedną organizacje dla 
całej Rzeczypospolitej:. P olecon o g łów n em u  za­
rządow i, ażeby przedsięw ziął w sze lk ie  w skazane  
środki celem : 1.) Spow odow ania rewizji listaw y  o 
‘uposażeniu sędziów  i prokuratorów w  zw iązku z 
rew izją u sta w y  o uposażeniu .urzędników, 2) P rz e ­
prow adzen ia  w  Sejm ie niezbędnych poprawek w  
przedstaw ionej obecnie Seim ow i przez Radę Mi-

p r o k u r a t o r o w .  a to w  Kierunku p r z y z n a n i a  s ę ­
dz iom o d p o w i e d n i e g o  u p o s a ż e n i a  w  s t o s u n k u  do 
u p o s a ż e n i a  u r z ę d n i k ó w .  P o n a d t o  u c h w a l w i o  ż ą ­
d ać  b e z w z g l ę d n i e  s t o s o w a n i a  z a s a d y ,  żc  z u c h w a ­
leni em j a k i chk o lw iek  p o d w y ż e k  upostoż-eń urzędni­
k ó w  mus i  b y ć  p o ł ą c z o n e  r ó w n i e ż  uchw alenie o d ­
p ow ie d n i ch  p o d w y ż e k  dla  s ę d z i ó w  i p r o k u r a t o ­
r ó w .  Uchwai -ono w r e s z c i e  z w r ó c i ć  sic c o  o d n o ­
ś n y c h  w ł a d z  z w m o s k i e m  o zn i c s iou L  podz i a łu  
m i e j s co w o śc i  na k i a s y  pod w z g l ę d e m  u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h .

Bani* Zjednoczonych Ziem Polskich
|  O d d z i a ł  w e  I ł o w i e ,  rozpoczął swe czynności w lokato przy u'.
g  M e ł m a f t s k l e j  I. 1 3 -  l» P - - -  Z a ła tw ia  w szystk ie  op eracje b ank ow e najszybciej i na 
f i —  • — : ■ ■ ■ ■—- —:—  n ajd ogod n iejszych  w arunkach.

Dyrekcja udziela wszelkich informacji.

Dział giełdowy. ® ® ®  ® ® ® B s n k  d e w i z o w i
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„OAZRTA LW OW SKA" z dnili !T snarcu 1922.

Projekty ogólnej demobilizacji.
P aryż . (A\V). Na ostatn km  posiedzeniu L ig ii ty sięcy  ludzi. Czyni on następujący podział: 

N arodów  zajm owano się ustaleniem  pokojow ego ] Francja 6 korpusów , W ioch y  i r o isk a  po cztery , 
stanu arrnji państw  europejskich. O dnośny projekt j Hiszpania, Rumunją, .G recja, Anglia Holandia, 
w yp racow an y  zosta ł przez lorda Eshara, k tó r y ! C zech osłow ack i po trzy, B elgia, Danja, N orw egia, 
jako jednostkę bojową przyjm uje korpus, tj. 30 j S zw ecja  i Szw ajcaria po dw a korpusy

Co uzyskaliśmy w Gdartsku?
Gdańsk. (PAT.) Komisja dla podziału b y łego  

mienia n ienreek iego w  wolnetn m ieście Gdańsku, 
do której .n a leżą : L efcvrc (Francja), Caar (An­
glia) i Bertonsi (W łoch y) w r ę c z y ła  unia II, bm. 
kom isarzow i generalnem u R zeczypospolitej P o l­
skiej jako delegatow i Rządu polskiego następują­
ce ..decyzje: L Komisja zatw ierdziła  pow ziętą  już 
dawniej decyzję* co do kolei przyznanych P o lsce  
na w ła sn o ść  P o lsce , a w  sam em  m ieście Gdań­
sku i porcie na rzecz R ady portowej, z w yjąt­
kiem g łów n ych  w a rsia tó w  kolejow ych, co do 
których  spraw a w łasn ości rozstrzygnięta  zosta ­
nie później. Komisja zd ecyd ow ała  przyznać na 
w ła sn o ść  P olsce gm ach dyrekcji kolejow ej w  
Gdańsku- 2. W szystk ie  ob iekty .portowe i dróg 
w od n ych  przydziela się na w łasn ość  R adzie por­
towej, z następującym i w yjątkam i: a) przyznaje  
się na rzecz Polski obecny obóz roem igracyjny, 
a na rzecz Gdańska tereny na W esterp latte z w y ­
jątkiem  w y b r ze ży , należących  do R ady porto­
wej oraz z w yjątk iem  i ba ziem i, który -przy­
dzielono P o lsce  na .urządzenie tam stacji radio­
telegraficznej. Dalej przyznaje;- się na rzecz woln. 
m. Gdańska część  terenu w B rzeżni, fort i row y  
fortyfikacyjne w  W isłoujśeiu oraz część  troylu. 
3. Przyznaje sic Radzie portowej na 'w łasność  
mienie, n ależące do adm inistracji W isły , jednak 
z warunkiem , że ta część  obiektu, która przyna­
leży  do polskiej części W isły , zostan ie przez  
Rauę portow ą oddana P o lsce, a reszta  objektu  
będzie podzielona m iędzy P o lsk ę  a Radę porto­
w ą , zależnie od tego, w  jaki, sposób będzie- osta­
tecznie -rozstrzygnięta spraw a A dm inistracji* W ir( 
sfy  na terenie w olnego m iasta. 4;. P rzyzn aję  się  
na w ła sn o ść  w olu. rn. Gdańska w szy stk ie  dom e­
ny i lasy , pałac i park w  O liw ie do ćw iczeń  w oj­
sk ow ych  i tereny poiorlyfik acyjue z w yjątkiem  
pasa ziem i szerokości 50 m na urządzenie placu  
ćw iczeń
P oisce.

w ojsk ow ych  
i. Na ecie

który to pas przyznano  
administracji celnej przyznaje

się: a) dla P olsk i dwa gm achy t  zw . korpuśnc.go 
urzędu od zieżow ego , b) dia w olnego m iasta re­
sztę gm achu tego urzędu. | .  P rzyzn aje się. w o l ­
nemu miastu gm ach szk o ły  wojennej. Do d ysp o­
zycji R ady portowej w onie m iasto od'!;1, budynek  
dotychczasow ej Centrali Dyrekcji ceiipąi. 7. P r z y ­
znaje się P o lsce w ielkie koszary artyleryjsk ie w  
now ym  porcie, oraz północne sk rzydło  daw nego  
lazaretu w ojskow ego na. placu E veliusa, dalej 
trzy budynki Urzędu p row ian tow ego 'i należące  
do nich podw órza. Budynki te łsłużyły  dawniej do 
m agazynow ania soli. R esztę  koszar przyznaje sic 
w olnem u miastu, z iem  jednak zastrzeżen iem , że 
Gdańsk obowiązuje się w  razie . potrzeby p rzy­
dzielić urzędnikom polskim m ieszkania w  tej sa ­
mej m ierze, w  jakiej przydziela się urzędnikom  
gdańskim . 8. P rzyzn aje sic  w olnem u m iastu gm a­
chy pocztow e i szkołę naw igacyjną, z tern za ­
strzeżeniem , że przy przyjm owaniu uczniów  

'Gdańsk przyzna praw o p ierw szeń stw a  poza 
Gdańszczanam i uczniom  polskim. -Dalej przyznaje  
się G dańskowi hangary lotnicze w c  W rzeszczu , 
z warunkiem  odstąpienia P o lsce  potrzebnego te­
renu na w ybudow anie w łasn ych  hangarów  dla 
lotniczej s łu żb y  pocztow ej i prawą użytkow ania  
ca łego  terenu lotniczego. 9. P rzyd ziela  się P o lsce  
na w łasn ość tanki i rezerw oary  naftow e ze w sz y -  
stkiem i urządzeniami. 10. W ysp ę Hohn przyznaje 
się Radzie portowej, z w yjątk iem  terenu pod 
stocznią p ołożonego, z tern zastrzeżen iem , że 
Rada portow a w ykon a decyzję w y so k ie g o . kom i­
sarza Ligi. N arodów  w  spraw ie odstąpienia, P o lsce  
miejsca' .ara m agazynow anie ariń iw iojrn ł)!H p^sfói 
w ojennych- ok rętów  polskich. ' a w

■Wreszcie dodać n ależy, że Rada am basado­
rów  ząakceptow akt tezę polską, w ed le której u -' 
działy rządu pruskiego w  Baueru-Banku w  Gdań­
sku są n iew ażne, oraz że udziały te należą de 
komisji, podziału. D ecyzja  co do tego  podziału  
nastąpi później.

Konferencja w Belgradzie.

„Jeden jest AUah, a M ahom et jego prorok — 
:'pisze,p. B. K. —  Jeden jest w  Polsce obóz naro-
• d ow y, a „Gazeta W arszaw ska" jego w yrazicielem .

W szy stk o  inne jest zdradą.
Klasyfikacja „G azety11 jest bardzo pro-stą. P o  

Jecłncj stronie stoją ci, którzy pragną federacji z 
L itw ą; którzy dążą do autonomii W ileń szczy  z n y ; 
którzy oba tc dążenia zw a lcza ją ; którzy popie­
rają Rząd p. -Ponikow skiego w zasadzie i za w sz e ;  
którzy' go r-opieraią dopóty, dopóki nieinżs/. w i­
elo só w  u-twMzenia lepszego; którzy s ło w o  „sta­
tut" w  akcie złączenia uważają za rękojmię au­
tonom ii; którzy to s io w o  poczytują za  puc,te i ni­
c ien i Sejmu nie w iążące.

W sz y scy  ci indzie jak ,.iui kom endę zw a lcza ­
jący obóz narodow y", są pod w p ływ am i „kliki 
m asońskiej'4. W P o dfiigicj stronie stoi „Gazeta  
W arszą w sk a11.

P oczętą  szczeg ó ło w o  p rzed staw iw szy  n-a 
szeregu  pr-zyklacrów, jak narodow a demokracja 
rozum ie „oboz narodow y" i jak w szy stk o  przypi­
s i e  „klice m asońskiej", k ończy autor rzecz sw ą  
następującą uwagą:

„Jesteśm y przekonani, że rodaktofow ie „Ga­
ze ty *  m e w.tcrzą sami w to, co  p iszą. W  szczęgó l-  

uiosci zas na chw ilę nawet nie przy,puszczam y, 
ż e o y  w tórzyli, iż „Kurier W arszaw sk i44 w  spraw ie  
wnensM ej poddał się w p ły w o m  „kliki m asońskiej14, 
a autor Sfow  m niejszych zw a lcza ł interes narodo- 
v. y . Citupiec, k tóryby dó_ redakcji „Gaiaety" przy-  
szcut z po dolmenu w iadom ościam i. b y łb y  niem i­
łosiernie z niej w yp roszon y .

Pocóż w ięc  ta kampania insynuacji? P oco  
n asuw ać ludziom ■mniemanie, że .idzie -tu w y łą cz ­
nie o terror m oralny? P oco  len  brak .rów now agi 
polem icznej w  ludziach, którzy na sw e  uspraw ie- 

idiiw iem e nie mają przecież arguine-ntu m łodości i 
:n ied ośw iad czon a?  P oco  te krzyki „wendetty* ha­
sło: oko ca  oko i d eszcz kalumnii, które nikogo  
nie przerażą, ale uniem ożliw iała w ym ianę zdań 

1 rzeczow ą i zatruw ają atm osferę p o lityczn ą?5’
* + • #

Jak w iadom o z cz łon k ów  poprzedniego ga­
binetu padł ofiarą ostatniego przesilenia b. Mivur 
ster spraw  w ew n ętrznych  p; D ow  na row ie z. któ- 
-az.z.resiatą sam s ię  usunął' z gity połkyczne.RTJWóŻć 
,.,C'Zas“ -krakow sk i w artykule-'■poś-więconjW  s y - !

. nia-cji, taką żegna go  wzrmanką:
„Z ustępujących M inistrów  trzeba podnieść  

w ielkie zasługi p. D ow narow icza , bardzo energi­
c z n e g o  i ruchliw ego Ministra spraw  w ew u ętrz -  
Tiych. C złow iek  zdalny, b ystry , o tem peram encie 
..politycznym  - -  nie b y ł w praw dzie :z w y k sz ta łc e ­
nia sw eg o  urzędnikiem  adm inistracyjnym  i miał z 
p ew nością  zrazu niejedną trudność w  organ izow a­
niu tak trudnego i. źle u nas ^postawionego działu  
■maszyny państw ow ej. Ale niezm ierna pracow itość  
i sum ienność -pozwoliły mu w iele trudności opa-
• nowue. toteż opuszczając M inisterstw o, zostaw ia  
adm inistrację o  sto  procent lepszą, aniżeli ią ob­
jął. P o n iew a ż |rvi tem peram entem  politycznym , 
skupiał też na sobie ze w szystk ich  człon ków  ga­
binetu uajzaciekiejsze ataki. Od dwóch m iesięcy  

,n!c b y ło  ani jednego numeru organów  op ozycyj­
nych, nic b y ło  ani jednego w iecu  przez -opozycję 

"/w ołanego, aby go  nie próbow ano obarczać .za­
rzutami za w in y  niepopefnione. W  w alce partyj­
nej w  'Polsce, jak wdadorno, w sze lk ą  broń uważa  
.się za debrą. Na niego starano Się np. zrzucić Od­
pow iedzialność za b andytyzm  w  P olsce , lub za 
m asow e przekraczanie granicy w schodniej przez  
uciekających z Rosji —- tak, jakby z a  n iego dopie­
ro w y ro sła  plaga bandytyzm u z pod ziemi, lub 
jakby on w ła śn ie  wie zam knął granicy dużo śc i­
ślej. niż jego poprzednicy. P an  D ow m arowicz 
usuną? się sam na bok, aby u łatw ić p. P on ikow ­
skiem u zyskanie poparcia w  Sejmie, • w zględnie  
tolerancję u opozycji. Ma jednak za sobą dodatnią 
kartę działalności; ma też  przed sobą otw artą  
dalszą p rzysz ło ść  polityczna".

Żądania Turcji.
Londyn. (PAT.) Turecki m inister spraw  za- 

.granicznych ksset B asza  o św ia d czy ł w sp ó łp raco­
w nikow i Fwening N ew s. że  w arunkiem  eigzysten- 
.cji Turcji, od którego nie m oże ona odstąpić, jest 
;.posiadanie Turcji do rzeki M aricy z  Adrjanopolem. 
w łą czn ie . To um ożliw iłoby obronę K onstantyno­
pola. Turcja winne zdaniem  Isseta  B a sz y  o trzy-  

.[mac całą Anatoljg, • Grecja zaś winna opuścić  
Sm yrnę.

W iedeń. (PAT). „N. Fr. P r e sse 14 donosi z 
Belgradu: Na p ierw szem  posiedzeniu  konferencji 
p rzew odn iczący  przedstaw ił zebranym  następu­
jące punkty jako p odstaw ę obrad belgradzkich, a 
m ianow icie państw a sprzym ierzone stoją na sta ­
nowisku, żc traktaty pokojow e m uszą b yć u trzy­
m ane i dotrzym ane- G ospodarcze i finansow e  
zjednoczenie państw  sprzym ierzonych  musi w ziąć  
czyn n y  udział w  odbudow ie Europy, zw iązek  4 
państw  zajm ie w  Genui w  spraw ie uznania R o­
sji sow ieck iej stanow isko w yczekujące.

Belgrad. (PAT.) Na konferencji m ałej ententy  
przeprow adziły  p oszczegó ln e komisje dyskusję 
ogólną i szczeg ó ło w ą  nad kw estiam i, zuajdujące- 
mi się na porządku dziennym  konferencji. Kom i­
sja kom unikacyjna rozw aża ła  kw estję utw orzenia  
specjalnej komisji dla sp raw y komunikacji i tran- 
zy ta  m iędzy reprezentow auem i na konferencji 
czterem a państwam i.. O m aw iano rów nież spra­
w ę  opracow ania jednolitej taryfy dla przew ozu  
osób i tow arów . Komisja finansow a om aw iała  
szereg  k w est ji w a lu tow ych , celnych i k red yto­
w y ch  w ym ien ionych  państw . D alszym  punktem  
obrad b y ła  spraw a finansow ej i ekonom icznej od­

b ud ow y Europy środkow ej. Na porządku dzien­
nym  znajdow ała się rów n ież kw estja  nawiązania  
stosunków  handlow ych i gosp odarczych  z R osją - 
sow ieck ą. P od czas dyskusji ,nad tą doniosłą spra- ■ 
wą p rzedstaw iciele czterech  państw  doszli do 
jednom yślnej uci*\ a ły , że w  tym  kierunku n i e . 
powinno się  p ozostaw ać w  ty le za iunetni .pań­
stw am i Europy. Spraw a ta jest w ażną ch oćb y już 1 
z tego  w zględu , ż |  dwa państw a reprezentow ano  
na .konferencji, tj. P olsk a  i Rumunia bezpośrednio  
sąsiadują z Rosją sow iecką- Komisja gospodarczą  
zajm ow ała się k w estja  m ięd zyn arod ow ych  sto ­
sunków  h andlow ych  i doszła  do przekonania, 
że  na konferencji genueńskieil w ażną będzie k w e­
stia komunikacji m ięd zy  Zachodem  a  W schodem . 
W yczerpująco om aw iano 'kw estie m iędzynarodo­
w ych  układów  handlow ych i sp raw y  k red ytow e. 
W e w szystk ich  tych  spraw ach za p od staw ę  
przyjęto stan ow isk o  p rzedstaw iciela  Jugosław ii. 
Na ogól panuje przekonanie, że nie zajdzie pp* 
trzeba zw o ły w a n ia  plenarnych posiedzeń, któro  
b y ły  przew idziane na w ypad ek  różnicy zdań.

— oo— *

 rn   n i—  i --------------------

Współzawodnictwo handlowe Niemiec.
W iedeń. (PA T.) — Austriacko-polska Izba zw róciła  s ię  austriacko-polska laba handlowa do

handlow a w  W iedniu komunikuje: Ze strony n ie­
m ieckiej, a także i w ład z litew skich  czynione są 
usilne starania, aby- ruch tra n zy to w y  z Europy  
zachodniej do Rosji sk ierow ać na sw oje  linje k o­
lejow e, W  tej dla P olsk i tak żyw otn ej spraw ie

Rządu polskiego, w skazując na urebezpieesutą kon­
kurencję innych państw  i po*HnreśfctHe potrzebę 
rych łego  zorganizow ania ruchu kakw rw eeo z za ­
chodu na w schód przez P olskę.



GAZETA LWOWSKA* t  dnia 14 marca 1922. 3

Położenie w Irlandji.
LeaSefd. (PAT.) Sytuacja Irlandii przedstaw ia

się w ed le  ostatnich w-iademiosd dość pom yślnie. 
O.pozycja .1'opubHkańs'ka g o tow a  jest zaniechać  

;polityki g w a łtó w  w  razie gwarancji co do p ew ­
nych  prac tx)fttycznych, lokalnego p rzeprow adze­

n ia  w y b o ró w , 'ztairrechania akcji przeciw ko repu-

Echa rządów ukraińskich
w Kałoaiyji.

(O d n aszego  sp raw ozd aw cy .)

K ołom yja, w  maren.

Dnia 21• m arca br. minie trzy lala, jak w ia -  
dze ukraińskie aresz to w a ły  szereg  zasłużonych  
ob yw ateli i ob yw atelek  z Komitetu pom ocy in­
ternow anym  w K olei ny i.

M iędzy 'aresztow anvnń b y li; przew odniczącą  
Kom itetu pani M iziew iczow a, panio Sozańska, 
Ł udw igow a, Zofia N iew iadom ska, ks. Slaufer, 
PP. A gosp ow iczow ic z Popielnik ,’ p. Łopatka, p. 
W ła d y sła w  Sozański, kapitan R ogow ski, znany  
pod pseudonim em  S urow iec Antoni i inni.

O sadzeni w  aresztach  na b. odw achu przy ul. 
Franc/szka Józefa (obecnej Alei W olności), .zo­
stali oddani na p astw ę zezw ierzęcon ego  kluczni­
ka, Iwana Jakibczuka, p lutonow ego wojsk ukr.

Z od czytan ych  zeznań i zeznań św iad ków  
podczas rozp raw y sadow ej odbytej w  K ołom yi 
dnia 8 bm. ok azało  się, że aresztow ani przebyli 
niepraw dopodobną w  praw orządnych stosunkach  
gehennę cierpień iu k w izy tó w  politycznych, ja­
kie b y ły  w ytw orem  czerezw yczajk i ukraińskiej 
pod k ierow nictw em  kom endanta policji „czetara“ 
W a sy ły szy n a  i chorążego Hankiewic-za.

N iespodziew anie w 'yrw ani z dom ów  o godz- 
8 w iccz., n ieszczęśliw i aresztow ani, przebyw ali 
w . ni.eopalonych kazam atach  aresztu  garnizono­
w eg o  w śród n ieb yw ałych  szykan  i g w a łtó w  Ja­
kibczuka. Kapitan R ogow ski, zb ity  przez w y m ie ­
nionego pod a sy stą  uzbrojonej straży  w ięziennej, 
byl zm u szon y zam iatać -korytarze i cz y śc ić  klo­
aki w ięzienne. P anny R om aszkanów na i inne ze  
Śm atyna b y ły  przez Jakibczuka i straż w ięzienną  
nachodzone, w  późnych godzinach nocnych  i na­
gab yw an e dó poddania się g w a łto w i ,tak, że nie 
rozbierały się przez szereg  tygodni z o b a w y  przed  
zgw ałcen iem . R eszta  aresztow an ych  poddana by-r 
la rów nież n ieb y w a ły m  gw ałtom  i nadużyciom  
przez pom icninnego klucznika i b y ła  ograbiana 
nie ty lko  z ubrań, b ielizny itp. rzeczy , a le  nadto 

.z  p ożyw ien ia  i papierosów , które aresztow an i o -  
trzy in yw ali od rodzin i znajom ych. A resztow ani 
nie mieli m ożn ości\ zażalenia  się  przed w ładzam i 
przełożonem i klucznika, poniew aż siedzieli ca łym i 

’ tygodniam i b ez przesłuchania, a należnych in­
spekcji w  w ięzieniu  w łaclze ukraińskie n ic p rze­
p row ad za ły , przeto aresztow ani m usieli w sz y s t ­
kiemu biernie się poddaw ać i złagodzen ia  p o stę ­
pow ania klucznika drogo ok u p yw ać resztkam i 
pieniędzy.

Z przesłuchań św iad k ów  zazn aczyć  należy  
ciek aw e rew elacje kap. R ogow sk iego  ze sztabu  

' korpusu w e  L w ow ie , k tóry  jako św iad ek  bronił 
lepiej osk arżonego, niźli jego w ła sn y  obrońca dr. 
C zajkow ski, Ukrainiec. M iędzy innerrai p. R o g o w ­
ski podał, że  z tytu łu  sw eg o  urzędu m iał m ożn ość  
aresztow an ego  przez w ład ze  polskie w  sierpniu 
19J9 r. Jakibczuka w y s ła ć  do obozu in ternow a­
nych w- Dąbiu i w  ten sposób, jak to n aw et pod­
n iósł p rzew odn iczący  rozpraw y p. P a w lo w jc z  

.(U krainiec), 'w ym ierzyć sobie zupełną satysfakcję  
za upokorzenia jakich doznał od Jakibczuka w  
w ięzieniu , jednakow oż św iadek w zią ł pod u w agę  
k a lectw o  oskarżonego, nabyte podczas w o jn y  au­
striackiej, su choty, iakie toczą oskarżonego i 
fakt, że  oskarżony ożenił się w łaśn ie tuż przed 

■ aresztow aniem  go przez żandarm erię polską, 
w o b e c  czego  zam iast spraw iedliw ie się pom ścić, 
obdarzył w ym ienionego w olnością, a spraw ę  
przekazał postępow aniu  cywilnem u- (C zy b yłob y  
m ożliw e tak ludzkie postąpienie, gdyby na mśej- 

' sen kap. R ogow skiego  b ył sotnik ukraiński, a ob­
w inionym  podoficer polski?) O becnie przed roz-

De Yałera zachow uje się obecnie w y cz ek u ­
jąco, przypuszczalnie do czasu w yb orów , które -o- 
statecznłe zadecydują o istotnej w oli i postaw ie  
narodu irlandzkiego.

Obrady londyńskie d a ły  doląd zad ow alające  
/rezultaty. Nic jest w yk lu czon e całkow ite i defini­
ty w n e  rozw ik łan ie trudności granicznych obu 

części Irlandii.

prawą zw rócił się Jakihezuk do kap. R ogow sk ie­
go na korytarzu sąd ow ym  i od w ołując się do je­
go m iłosierdzia, prosił o n ieobciążanie go przy  
zeznaniach na rozpraw ie, przyczepi zaznaczył, 
żc w szy stk o , co mu akt oskarżenia zarzuca, robił 
z  rozkazu p rzełożonych  oficerów , k tórzy na czas  
pobytu w  aresztach  w ym ienionych  politycznych  
iukw izytów , dali mu specjalne instrukcje i uzbro­
ili w  rew olw er, nakazując specjalne b alzen ie na 
aresztow an ego  Surow ca (kti-p. R ogow sk iego) -ja­
ko najbardziej n iebezpiecznego ..szpiona'4. Obroń­
ca, k tórem u oskarżony ten fakt podsuw ał jako 
okoliczność łagodzącą radził mu, ażeby się  na 
w ym ien ionych  oficerów  nie p o w o ły w a ł i w ogóle  
oficerów  ukraińskich nie m iesza ł w  tę spraw ę.

Kap. R ogow ski w  zeznaniach sw oich  podał 
ten fakt do w iadom ości trybunału i ch araktery­
zując oskarżonego jako indywiduum  zdegenero- 
wujic fizyczn ie i m oralnie, analfabetę, a przytem  
nadm iernie ciiciw cgo, w y k a za ł jako oficer, że  w  
tym  w ypadku w ła śc iw ie  w inę ponoszą gerojscy  
oficerow ie ukraińscy, którzy z jednej strony nie­
jako aprobow ali p ostępow an ie klucznika przez 
w ydanie rozkazów , jakimi zasłaniał się oskarżo­
n y , a z drugiej strony ponoszą w inę przez nie­
kontrolow anie czynności podw ład nego i p ozosta­
w ien ie  mu przez c a ły  czas wolnej- ręki, nie dając 
m ożności aresztow anym  przedstaw ienia istnieją­
cego  anorm alnego stanu. W ed łu g  zdania kap. 
R ogow sk iego  obrońca osk arżonego  praw dopodo­
bnie z  pobudek politycznych  nie chciał podnieść  
tej sp raw y  i w oli raczej pognębić sw o jeg o  klien­
ta, aniżeli pokazać św iatu  w e  w ła śc iw em  św ietle  
oficerów  ukraińskich. C harakterystyczne jest, 'że  
na te d ow od y obrońca nie reagow ał.

W  rezultacie po w yw od ach  prokuratora i o- 
brońcy zapadł w yrok , skazujący Jakibczuka na 
karę 14-to m iesięczn ego  Ciężkiego W ięzienia i 
zw rot k osztów  zrabow anego aresztowanym i 
mienia.

O skarżony zastrzeg ł sobie 3 dni do nam ysłu, 
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KRONI KA .
Kalendarz.- Wtorek, 14 marca. Rz.-kat.: Ma­

tyldy. — . Gr.-kat.: Ewdok. —  Słowiański: Bożena.

—  Przymrozek mieliśmy te] nocy. Delikatna 
przestroga Marca: —  Jeśli przeżyliście ostatnie dni 
w cieple prawdziwie już wiosennern, nie sądźcie ja­
koby one wam się należały. To był akt mej łaski. 
Przypomnieć jednak nie zawadzi, że chociaż stareży- 
tnicy słowiańscy wywodzą nazwę mą od Marzanny, 
to imię tej damy pozostaje w bardzo bliskiem kuzy­
nostwie z  pierwiastkiem wyrazu »tnarznięcie«.

A słońce dzisiejsze, jasne na jasnem niebie, 
słucha tej bajdy ł \v kułak się śmieje i —  grzeje.

—- Obchód rocznicy zgonu gsti. Wybickiego.
Dnia 10 marca b. r. w Brodnicy odbył się uroczy- 
sty obchód 100-setnej rocznicy śmierci wojewody, 
senatora i generała Józefa Wybickiego, twórcy hy­
mnu narodowego, Na uroczystości obecny był wnuk 
generała, minister b. dzielnicy pruskiej dr. Józef 
Wybicki, oraz wiceminister Wachowiak'.

—  Konsulat austrjcki otworzył tymczasowo 
biura swoje w hotelu „Austria41, ul. Batorego 1. 14, 
gdzie przyjmować będzie strony od 11 b. m. po­
cząwszy między godz. 10 a 13.

—  Zwalczanie epidemji w  Polsce. Senat 
francuski przyjął projekt ustawy w sprawie wyasy­
gnowania 2 i pól miljona fr. na cele udziału Francji 
w akcji zwalczania cpiderni tyfusu w Europie śiod- 
kowej, a w szczególności w Polsce.

—  W płncaitie danifty. Biuro prasowe Mini­
sterstwa skarbu podaje do wiadomości: Do Mini­
sterstwa skarbu wpływają jeszcze obecnie bardzo

licznie p rośby  zarów no jedno s tek  zbiorowych juli 
i poszczególnych osób  o ulgi w nadzwyczajnej d a ­
ninę państw ow ej.  Ponieważ te rm in  do skhu-,mm tych 
p róśb  upłynął już  z dniem 6 m arca b- r. a Minisier- 
■two sk a rbu  nie jest w ładne termin ten przedłużyć, 
przeto poda je  cię do publiczne! w iadom ości,  p ro ­
śby w nies ione  po 6 marca 19 22  nie będą ;uż m o­
gły być sk ierow ane do właściwych instytucji orze­
kających.

—  Miljo: Ówka. Przy so b o m ie m  ciągnien iu  4 prc. 
prem iowej pożvczki pańs tw ow ej wygrana, padła  na 
nr. 4 ,4 2 3 .4 4 7 . '

—  Z Sckała-Macierzy. 7wy-,zf jne W alne Z g r o ­

m adzenie  członków polskiego T ow aizy s tw 3  gim nast.  
„S okó f-M ac ie rz ‘‘ we Lwowie, odbędzie się w piątek 
dn ia  7 kw ietn ia  .192.2 o godz. 6 v ie tz o :e in  w m a­
lej sali g im nastycznej „Sokoła-M aciStzy '- przy ul- 
Sokoła 7., a w razie braku w y m aganego  s ta tu tem  
kompletu  odbędzie się dnia tegoż o godziw e 7 wie­
czorem w tvtn sam ym  lokalu d iu ą ic  zwyczajne w al­
ne zgrom adzenie  p/zy jakimkolwiek kamplec e.

• -  Geście Warszawy. Uczestnikom między 
narodow ej konferencji san i ta rne j  dana  będzie m o ­
żność zwiedzenia W arszawy, jej urządzeń sa n i ta r ­
nych, p am ią tek  l r s te ry c zn y cb .  muzeów i bib i jolek, 
zbiorów  publicznych i prywatnych..

—  Handel z Jugosławią. Baw ący chw ilow o 
we Lwowie w iceko nsu l  nasz  w Belgradz c, dr. Ta­
deusz Lnbaczewski wygłosił  w Izbie handlcw o-prze-  
myslowcj w o le ć  licznie zebranych  s łuchaczy ze sfei 
h and low ych  i p rzem ysłow ych  referat w sp ra w  e h a n ­
dlu z Jn g o s ław ją .  Referent w dłuższym  bardzo  cie­
kawym w ywodzie p rzed s taw ił  korzyści,  jak ie  czekaja 
Polskę w razie naw iązan ia  s to su n k ó w  hand low ych  z 
Jugos ław ią ,  o raz  konieczność  z aw arc ia  t rak ta tu ,  o 
który obecnie  rozpoczęły  się rokow an ia .  Mad r d e t a -  
tem w ywiązała  się dłuższa dyskusja, poczem  re ierem  
udzielił szeregu  w v j;śn ień .

—  Bezpośrednia komunikacja z Rosją so­
wiecką M inis te rs tw o  koleji żelaznych podaje do 
w iadomości,  że na p o d s ta w ie  zawartej um ow y o m -  
chu granicznym  między s tacjam i Stołpee i N iegore- 
łojc w prow ad za  się bezpośredn ią  komunikację  o so ­
bową, b ag ażó w ą  i to w arow ą  między stacjam i ko>eji 
polskich - z jednej s t rony  a b ia łoruską  stacja. Nic- 
goreioje. z drugiej s trony, jak rów nież  między s ta ­
cjami koleji sowieckich z jednej, a stac ją  koleji po l­
skich Stoipce z drugiej strony.

—  Kursa dla dorosłych w s  L w o w ia .  w  dniu 
10  b. m- zakończył Komitet k u rsów  o ic  doros łych  
we Lwowie zapisy na „K ursy  dla  doros łych* . Mu n a ­
ukę zap isa ło  się ogółem 7 8 3  osób  obojga płci i 
uczą się w 3 2  kom ple tach  w publicznych szkołach. 
W n iek tó rych  szkołach odbyw a się już mruka do ro ­
słych od 15  lu tego  b. r., a d la  ogółu  zap isanych  na 
nau kę  dorosłych — od 5 m a:ca  b. r. Manka trwać 
będzie do końca maj;:, a dla kilku kur;.ów do poło­
wy czerwca b. r. Dorośli, którzy zamierzaliby  się je ­
szcze po .10 m arca  b. r, zap isać  na kursy, będą  
mogli korzystać  z n .aiki dop ie ro  w jesieni tego roku. 
Biuro k o m i te tu  ku rsów  d la  do tos łych  r rzy pl. śv;. 
Ducha 3, 11. !>., jes t  od ąd o tw a i tc  codziennie  ty lko 
w godzinach  od 1 2 — 2 pupo?., zaś  dw a razy w ty ­
godniu , t .  j. we ś rody  i soboty  także od godziny  5
do 6 wieczorem.

$
—  Konkurs architektoniczny „Targów wscho­

du cli". J a k  w iadom o, „Targi w schodnie  “ rozpisały 
konkurs  na arch i tek ton iczna  rozbudow ę terenu z n a ­
g ro d a m i w (acznej kwocie 3 0 0  0 0 0  Mit. Ma konkurs  
wpłynęło - 10  prac a rch i tek tów  z w szystk ich  s in  u 
kraju- Dniu 10 b. m. zebra! się sąd konkursomy, oc­
lem p ie rw szeg o  obejrzeuia  projektów. U chw alono  po­
s tępow ać  w edle zasad, u s ta ionych  przez koła a rch i­
tek tów  polskich . P ostanow iono  przed rozs trzygnięc iem  
zestawić  w szys tk ie  projekty w sali 'Iow. przyjaciół 
s s tu k  pięknych, celem uzyskania  m ożnośc i d o k ła d n e ­
go ich p o ró w n an ia ,  poczem prace te zo s ian ą  u d o s tę ­
pn ione  szerszej publiczności. W p ierwszych dniach 
przyszłego tyg od n ia  p rzystąpi sąd  -k ou ku iso w y  do 
szczegółowej oceny.

—  Z Kasyna i Koła liter.-artyst. Sezon 
wielkopostny, z a in a u g u ro w a n y  tak pięknie o d . r y ­
tem o Wilnie, zapow iada  i w dalszym ciągli zebra­
nia bardzo in te resu jące ,  "które n iezawodnie  zdobędą 
gorący poklask. W środy 2 2  i 29 h. m. or.i/ 
5 kwietnia od będą  sio wieczory muzyki polskiej, 
j iwarfeiowy, wreszcie Chopina, S ch um ann a  i Tis/tz 
poprzedzone b ilo rm ucyinym i zwięzłymi odczytami 
Udział w nich w ybitnych artystów  zapewniony.

W dniu 3u b. rn. odbędzie się in ie r s n ją e y  
odczyt, p. t. Krzemieniec m egdyś i dziś . W ygłoszą

blikanoin ze strony rządu prow izorycznego, oraz  
p ew n ych  zastrzeżeń  c o  od: annjl irlandzkiej.



4 „GAZETA LWOWSKA" % dnia 14. marca 1922.

go Michał Roiło i dr. K- J. NWtinr.ii. Prelekcję u zu ­
pełn ią  bardzs* ciekawe 'przeźrocza.'

Dalszo s/cz.-gftly .p o d a m y  niebawem .

—  Wczorajszy pot!. irczo ek K asyna i Koła 
litor.-art. pozostawi! wrażenie bardzo sym patyczne. 
P r /y  dźwiękach sa lonowej o rk ies try  pp. O sadów, 
która wczoraj grata doskonale, z a b a w ia n o  sic przez 
t: >y gouzir.y przy slobkucii wesoła pogawędkę. Pod­
wieczorki tc pow inny zyskać sobie szeroka p o p u ­
larność.

—  (U) Wa!ka Z d rożyzn ą . O dnośnie  do  Ogło­
szonego on.-Jdaj te legram u w spraw ie  w prow ad zen ia  
ulgi taryfowej dla przewozu żywności na czas od "0. 
m arca do 15. kwietnia  b. r. w myś! uchw ały  Rady 
m in is trów  celem walki z drożyzna, d o n o szą  z W a r ­
s/ę. wy, że ulga t r  dotyczy 2 0 -procentow ego obniżen ia  
ruleżytości przewozowych, — ii lyiko w komunikacji 
wewnętrznej w o b ięb ie  P. ń s iw a  •— za przesyłki zw y­
czajne n cs tępu jący fh  a r tyku łów  żyw nościow ych : zbo­
ża w ziarnie, g rochu  i fasoli, z iem niaków , mąki i kasz, 
mleka, mięsa świeżego, sm alcu ,  s łoniny, sad ła  i ło­
jów jadalnych , wreszcie  śledzi i kapu s ty  kiszone*. 

*0 ieby przesyłka, korzystająca z tej ulgi taryfowej, 
zestala  dalej zagran icę  wysłana., pobierze się d o d a t­
kowa ró żn i .ę  przew oźnego od  p ie iw ó tn e j  stacji na­
dawcze,.

— (X) Gaczn ść p^zed złotfziejgmi w po­
ciąg tkh ! S p o r a d y c z n e  d a w n ie j  w ypaak i w pociągach 
ra : o ;ą  się w os t - . tn i ch  c z a s a c h  w niebywały  sposób, 
ta!;, iż nie  m a  o b e t n i e  praw ie d n i a  lub  pociąeu, w 
k t ó r y m  p o d r ó ż n i  nic  p ad l i b y  ofiara, swej n ieo s tro żn o ść1 
w p i i n o w a ; . i u  s w y c h  rzeczy w czasie j azdy,  is tn ie .?  
w p oc z u t e  n o w y  ga  u n e k  złodziei, którzy jeżdżą  w c!ąź 
k ol e j a m i  1 tu w y k o n u j ą  swoje rzemiosło, u la tn ia jąc  
się na  r o z m a i t y c h  s t ac j ac h ,  czem u tru d n ia ją  wielce 
p o s z u k i w a n i a  i ś c i ga n i e  W  ciągu jednej doby  sk ra ­
d z i o n e  o n e g d a j  w rozm aitych  pociągach  lw ow skiego  

' o k r ę g u  d e t e k c y j n e g o  aż  siedm iu  podróżnych, którzy 
'pozutiwieni zos t al i  wal izek ,  portfeli , ga rderoby, gotówki 
li t. p. —  Ni ektór zy  poszko do w an i ocen ia ją  sw e  s t fa ty  
:no 2 0 0 . 0 0 0  M k p , za  k tóre  Zarząd kolejowy nie  o d ­
p o w i a d a .

—  Go gubią we Lwowie. M ag is t ra t  król.
■ s t '4  m. Lwowa podai? do w iadom ości,  że Dyrekcja 
Policji w e  Lwowie don ios ła  o p rzy trzy m an iu  2 kóz, 
psa , o M r .o  znalezieniu w ióźtiycR"’ punfc faćH m fas ta '  

'k i lk u n as tu  torebek, portfelów, świadźcfw, WTiży, ro­
żnych dokum entów , kw ot pieniężnych, książek, p a ra ­
solek, m arynark i o raz  rozm aitych paspo r tów . Po 
p rzedm ioty  te nikt się nie zgłosił.

W ce u w ykazania  p raw a w łasności ew en tua ln ie  
odebran ia  tych przedm iotów , zechcą in te resow an i 
zgfosić się w b iu r z ;  D .p a r  am e n tu  i. M ag is tra tu  w 

(godzinach urządow ych  w przeciągu dn i 14.

—  (!) Ur.orzenie śledztwa. Z Kołomyi dono­
szą nam że ś ledztw o przeciw b. s ta ro śc ie  w  Koso- 

iwie, p. J aw o rsk ie m u ,  z a s ta n o w io n o  z pow odu  b raku  
.pozy tyw nych  dow odów . P. Ja w o rsk i  o sk a rż o n y  był 
,o nadużycia  anrowizacyjne.

—  (!) T ajna fabryka sacharyny. W  Kołomyj 
wykryła kontro la  sk a rb o w a  ta jną  fabrykę  sacharyny, 
k tóra  to w ar  swój z ao p a try w a ła  w etykiety fabryk 
bogum ińsk ie i  i fa lsy fika ty  bandero l i  monopolowych*

(i) Rada miejska w Kołomyi ofiarowała
g ru n t  pod bud ow ę  żeńskiego sem inaiju tri  nauczyciel­
skiego, n ie d aw n o  up ań s tw o w io n eg o .  S e m inar jum  to 
mieści się do tychczas w lokalu, nie nadającym  się 
n u zakład szkolny .

flSś&nowanśa i przen iesien ia .
Naczelnik P a ń s tw a  p o s ta n o w ie n ie m  z dnia  18 

futego 1922 r. m ianow ał Czesława P Tuszyńskiego — 
posłem  nadzwyczajnym i M in is trem  pe łnom ocnym  
Rzeczypospolitej Polskiej w Brazylii; Mieczysława Mic­
kiewicza W ojew odą w ołyńskim  ; inżyniera  Henryka 
T en enb aum a ,  dyrek torem  d e p a r ta m e n tu  w M inister­
stwie przem ysłu  i h a n d l u ; S tan is ław a  Rachwała dy­
rektorem  pańs tw ow ego  Banku rolnego.

M in is te r  sp raw ied liw ości zamianował.* Tadeusza  
Łobaczewskiego, naczelnika sąd u  p ow ia tow ego  w  Roz­
w adow ie , sędzią  sądu  okręgow ego w R zeszow ie ;  — 
oraz sędziami sądu  o k ręgo w eg o :  a )  naczeln ików  są­
dów pow iatow ych: J a n a  K ochanow sk iego  w K rak ow ­

e m  din S tan is ław ow a, W łodzim ierza  K u d e la  w Ż a b iu ,  
dla K o ło m y j i , S tan is ław a  O rsk iego  w Żurawnie, dla 
Stryja, M ichała  Radeckiego w Kałuszu, di a Brzeżan; 
b) sędziów pow iatow ych: W iktora Barczynów a vel 
B irczyńsk iego  w Jaw o ro w ie ,  dla Z łoczow a, Cyprjana 
Bhińskiego w  Nowein Siole, dla T arnopo la ,  Jó ze fa

■ isakiewicza w Zaleszczykach, dla  Czortkowa, dr. Ty­
tusa  Kawalca W Turce, dla Kolotnyi, Włodzimierza

K ordubę w Podhajcach, dla Brzeżan, Teofila Koste 
ck i/go  w Buczaczu, cii a S tan is ław ow a, Diorneda Kc- 
zorowskiego w Kopyczyńcach, dla Czortkowa, Igna-- 
cego R o sen bau m a  w Skalacie. Ula T arn op o la ,  Ka;o a 
S okołow skiego  w Bukowsku, d la  Sam bora, J a n a  S d k -  
icczyńsk iego  w B u d zm ow ie ,  d la  Czortkov.'a, A i .ksan-  
dra W in to n iak a  w Zabłotowie, dla Kołomyi, dr. J a n a  
Zołoteńkiego w Sieniawie, dla Złoczowa; c) b. rade .  j 
-ądu krajowego i adw okata  Gedymir.a Listniecklego ( 
w  Bolechowie, dla  S try ja ;  —  p rzen iós ł:  Bolesława
Gabryela, sędziego p ow ia tow ego  w Tarnobrzegu ,  dc 
D ąbrowy, oraz  sędziów sądu  okręgow ego: Emila Ka- 
raczew skiego  z Czortkow a do Złoczowa, dr. B ohda­
na M onciebpwicza z Czortkowa do S tan is ła w o w a  
Bronisława Muzykę ze Złoczowa d o  T arno po la ,  An­
ton iego  Raka z T a rn op o la  do Stry ja ,  J a n a  Smól 
sktego z Czortkowa do Stryja, J a n a  Sosenkę z Czort 
kowa do  Sam bora , S tan is ław a  Stobieckiego ze S ta n i ­
sławowa do Czortkowa, Bazylego Szczerbat iuka  z 
S am bora  do Brzeżan.

Prezes sądu apelacy jnego  w Krakowie z a m ia ­
now ał ukończonego  s łuchacza p raw  Jó ze fa  K o ns tan ­
tego bar.  L ew artow skiego  ap likan tem  w Krakowie.

Komunik?.!?.
—  FOMSdzenie K om ite tu  „Dni w ileńsk ich "  o d ­

będzie się we wtorek, 14 b. m. o godz. 7  wieczorem 
w Kasyn e i Kole li te r .-artyst .

—  Z P I. T ow , przyrodników im. Kopernika 
Posiedzenie n au k o w e  oddz ia łu  lwowski go odbędz i.  
s ę we wtorek. 14 b. m. o  godz. 6 wieczorem w in­
sty tucie  geologicznym. Na porządku dziennym : 1. W y ­
kład prof. dr. Szymona- W ierdaka  „M yrm ekof Ija u 
ośl iń* . 2. Luźne kom unika ty .

—  W pisy  na IX. k u rs  dokszta łca jący  dla ucz- 
r ió w  żołnierzy  oizy D. O. K Lwów rozpoczęły  się 
Nauka na kurs ie  . ro zp o c zę ła  się 8  m arca  b. r. Do­
wództwo ku rsów  mieści się w koszarach  J a b ło n o w ­
skich.

—  Z n a le z i o n y  e w i k i e r  (w ul. Pełczyńskiej) 
nowy, w eicgan k.m futerale, do odeb  arna w redak­
cji „Gazety L w o w sk i ; j ‘ , ul. Chorążczyzny. 31.

O d w l e c z  y cud, Przeleciał przez n a tu rę  po 
wiew w iosny, b u d z ą  się n iezn ape  dreszcze, a  z p„d  
iz iiin i.  kiełkują młodziutkie  pędy. D okonuje--s ię-odwfJ 
czny cud  rodzenia.

Z m aleńkiego, szarego  n as io n k a  w yras ta  p rze ­
piękny kwiat,  owoc, ja rzyna, krzew, ba, olbrzymie 
drzewo.

C zarow na poezja przyrody, jak  co roku święć 
sw e tryumfy. W m alu tk iem  z ia rnk u  nas ien ia  śpią 
barw y  i kształy  przyszłości.

K to  kocha na tu rę ,  kto dobry  gospodarz , s a d o ­
w nik  i s iewca posp iesza  zaopatrzyć  się w  tę rozrod­
czą moc —  w nasienie, pam ię ta jąc ,  że jąhie ziarno, 
taki i owoc.

We Lwowie znan a  je s t  z znakomitej jakości 
nasion w szelaiego rodzaju, których okazy budziły —  
jak w ia d o m o — -tak zas łużony  podziw  w czasie „Tar­
gów  w sch o d n ic h 8 s ta ra  szanow ana  firma E dm unda  
Riedia przy ul. Rutowskiego, która też świeżo z a o p a ­
trzyła się w bogate  zapasy.

—    »■■■...

N o t a t k i  F i t e r a e ś c o - a p t y s t y e z n e ,
R e p e r t u a r  T e a t r u  W iejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 -30 wieczorem.

Dziś, W p o n ied z ;ałek „Zamarłe oczy*, opera  
w 3 aktach  D’A!feerta. —  We w torek „Dzieje sa lo ­
n u 8 , kdmedja w  3 aktach K- Wroczyńskiego.

Repertuar Teatru fS af jgo  <ut. Gródecka 2).

Dżiś, w  poniedzia łek  i ju t ro  we w to rek  „Czy­
sty in te re s" ,  kómedja w 3 aktach Kiedrzytiskiego.

Seperhtar Teatru S ow ośsi.

Dziś, w  poniedziałek  i ju t ro ,  we w to rek  „M i- 
iarderzy1', o pe re tka  w 3 a k ta c h  Stgffana.

W ie c z ó r  W it t l in a .  Józef  Wittlin, to n iezawodnie  
jedna z na jw ybitn ie jszych  indyw idua iuośc i w śród  m ło ­
dego  zas tępu  naszych pieśniarzy. W yróżnia  go k o rzy ­
stnie wielki a szczery szacunek  <i!tl poezji, w o lna  od 
przesady  i obłudy  p ow aga  w s to su nk u  do niej, p ły ­
nąca ze źródeł czci praw dziw ej.  Siła w yrazu  łączy się 
u tego poety z 'p oczu c iem  umiaru  i form ą jędrna, 
dobrze  d o s to so w a n ą  do przedm iotu ; a rów nie  oblicze 
przeszłości, jak  dusza  w spó łczesna  są  dlań o tw a n ą  
księgą.

Wieczór au to rsk i  Wittł ińa, u rządzony s taran iem  
Z aw odow ego  Związku l i te ra tów  w sali Kasyna i Ko­
ła literackiego, był m iarą  zasłużonej p opu la rnośc i

twórcy „Hymnc-w*. W itt.in  san i w ygłaszał swe u tw o ­
ry; nadm ienić  zaś w ypada, że je s t  recy ta torem  nie­
poślednim . W ieczór wypełniły  litwory oryginalne  Wit- 
ti ina, o raz jego tłum aczenia  poetyczne z liryki ch iń-  

kiej, ze s ta rcb ab i lo ósk ieg o  p o em atu ,  p rzedew szys  - 
k iem  z hom erew ei „Odysei*, który to  o s ta tn i  p rze­
kład uk że się w kró tce  w w ydan iu  ksiąź&owem.

Publiczność s łuchała  recytacyj z żyweni zajęciem 
i hucznie  o k lask iw ała  poetę. (a  — rtl)

l&iiirsgr §}śsłdcwe. 
L w ów , diiia 13  m arca, goóz, 1 G 3 0

Marki niemieckie 1 6 -2 0 ( 1 7 '1 0 — 17 15
Franki francuskie 3 8 0 (o o o — c o e
Franki szwajcarskie — (— )
Funty sterlingij 1 8 '5 0 0 ( -  - )
Wiedeń 0 0 - 0 0 (52  0 0 - 5 4
Korony niem -austr. 0 0 — 0 0 (55-00—  6
Korony czeskie 00  - 0 0 ( 7 0 - 5 0 - 7 1 )
Praga, wypłata 0 0 — o o o o ^4 O © © J. ©

Lei — ( 3 1 - 0 0 )
Liry — ( - )
B udapeszt — ( - )
Paryż —  (O O O G O -oOG
Berlin (16  9 j — : i i--
Dolary am erykańsk ie 4^ <c 0 1 4^ O O ( 4 3 5 0 -  4 G

„ kanadyjskie 5  /„ mniej ( ~ )
Zurych Marki polskie 9 0  00

Tendencja  na  dolary silna, w  akcjach zł.*
kowa.
Uwaga: Pierwsza cyfra w sk a zu j:  kurs  U:.u -

macyjny, druga, w nawiasie, kurs  n a  
cjalr.ej giełdy.

\  . ' O -*1

ZNIŻENIE ST O P Y  D Y SK O NTU.
P a ry ż . (PA T .) Bank francuski zn iży ł stopi; 

d yskon tow ą z 5 i l/3  na 5.

i nmm     iniiiiinn i i « n  n*iiin— i ■ m m ii ■*■■■■ hh iib u i  iiiimi

5. p. prof. ]on Mte ii.
S iódm ego m arca  1 9 2 2  u m a r ł  v .-W arszaw ie  po 

ciężkiej i długiej chorobie  sercowej J a n  Jab ionsk .  
b . ły  p rofesor  leśnictwa w A kid^m ji lasowej w Pe- 
crsburgu , n as tęp n ie  Szef komisji,  w j sianej z ra 

mienia rządu rosyjskiego dla zbad an ia  obszarów  k  
śaych  i ich w artośc i  handlow ej na  Syberji. zaś  szcze­
gólnie w krajach A m ursk im  i U ssuryjskim. Wśród 
ej pracy zaskoczyła  go w ojna n in iejsza Z wielkiemi 

n iebezpieczeństwam i, n a raż o n y  na wleloliczne p rze­
szkody, zdołał je d n ak  wrócić do E uiopy.

Syn genera ła  Ja b łoń sk ieg o ,  jednego  z tych do­
w ódców  arniji cara tu , którego podw ładn i oficerowie 
i p ro ś . i  źołnierzS otaczali g łębokim  szacunkiem 
i szczerą miłością, zaś m ieszkańcy kr3ju gdzie peł­
nił swój wysoki u rząd  i p rzebyw ał ze sz tabem  sw o ­
im, sławili go jako obrońcę  przed krzyw dam i urzę­
dn iczem u M eszkał w Równem na Wołyniu, tam  
syn  jego J a n  uczęszczał do szkdł, ożen iony  z  córką 
J a n a  Dybowskiego, b ra ta  m ego  stry jecznego, dobrze 
by? mi znany .

Syna jego J a n a  p o zna łem  d op ie ro  wtedy, gdy 
on zam ieszkał w W a rsza w ie  i k i lk ak ro tn ie  przyje­
żdżał do Lwowa. Miał on  na  celu wielkie spełn ić  
zadanie. J a k o  fachow y znaw ca  leśn ic tw a, p ragną ł 
nadać  handlow i drzewem w ojczyźnie naszej jednolitą  
formę, w yciągnąć go z rąk żydow skich  i postawić 
go na  wyżynie,  na jakiej s tać  p ow in no  jed no  z n a ­
szych b og ac tw  k ra jow y ch .  Praca w k ie runku  w sk a ­
zanym szła ciężko i oporn ie ,  z pow od u  ła tw o  zro­
zumiałych know ań, s ta ra jących  się u t rzy m ać  d a w n ie j ­
sze norządki, u św ięcone  p rzez  rządy zaborcze. Umarł 
na s tan o w isk u  Oby jćgó  p ragn ien iom  i m arzeń icm  
mogło  s tać s ię  w  przyszłości zadość.

Cześć jegó pamięci.
Dr. B. Dybowski.

2 TEdTRU IDAŁEGO.
(„D zieło Saionu“ , kotnedja w  i  aktach K. W ro­

czyńsk iego .)
W ojna b y ła  nie tylko sam a w  sóbie trage­

dią, pociągnęła dalsze tragwijc, całe rojow isko  
tragedii. P rz eż y w a m y  je przecież, tpatrz9my na- 
nie, d ław im y się niemi. Ale w łaśn ie  dlatego, że 
tak bliskie, jakże trudno je ująć! W ycią g a sz  rękę, 
aby -chw ycić problem , a w  garści zostaje ledw ie 
poła. . .
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Ten przykry w ypadek  zd arzył się i W ro­
czyńskiem u.

Zamierza} w  -formę luwnediii zam knąć obraz 
przew rotu, jaki s tw o rzy ła  wojna, radykalne zm ia­
n y  uw arstw ien ia  sp ołeczn ego. O stateczn ie skoń­
c z y ło  się na pasHtłecie z ostrzem , sk ierow anem  
P rzeciw ko tymi. co p oszli w  górę. d latego, że  toni 
z w in y  sw ej n ieudolności stoczy li śie na dól.

N asuw a to n iew eso łe  m yśli... Jątrzenie po to, 
b y jeszcze  w ięcej bolało  —  w y szy d za n ie  w  spo­
sób bardzo jednostronny, a zarazem  bardzo nie­
w y szu k a n y  — oto w szystk o , na co zd ob ył się 

.autor. U kazał zdep raw ow an ych  w ojna „cham ów 4*, 
naclał obrazom  g w ałtow n ego  w zb ogacan ia  , się 
form y niew iadom o gdzie zaob serw ow an e i nie­
dbale w yk osz law ion c, jako kontrast zaś w y su n ą ł 
um ierającą sia bezradność inteligencję.

B a, lecz to nie w szy stk o . B roniąc interesów  
„ w yższej sfery*' zapom niał W roczyń sk i, że  tamci, 
sto jący  jeszcze jedną nogą w  izbie w iejsk iej cz y  
suterenach, drugą zaś w d zierający  się już do 
„salonu** — to także ludzie P ow ied zia ł sobie na

początku: chłop-cham , chłop-pa skarż, ci i top-bur
żuj — i od tego nie odstąpił. O baw iał s it  n aw et 
m łodem u 'W yciorow i spójr-zćć w  twarz, ab y  nie 
jcobaczyć tam ctesf.y!

Pak to niestety b yw a, „gdy się i-d© dżtfcła sz tu ­
ki przyplącze teoóencyjHo&ć i c h c e /w  sfora stat- 
.szować-

M oże, k iedyś, W roczyń sk i, n assezyw szy  się  
lepiej szan ow ać sw e  sp o łeczeń stw o  stw a sey  też  
rzecz bardziej ck> miary' sztuki przyskredoną.

W  „Dziejach salonu** jednakow oż b y ło  tak: 
założenie fa łszy w e , akcja słaba, czasem  ożyw ia  
się. nigdy jednak do tego  stopnia, by ią nazw ać  
było  m ożna ż y w ą ; sposób  ywzćproy. adzerńa 
chw iejny; typy  niedociągnrete, lub sk aryk ow an e;  
ry sy  ch arak terystyczn e o  iy le  ciek aw e, żc nie­
w iadom o, gdzie ich źródło; gw ara dobrze pod­
słuchana.

Artyści grali bez zarzutu, n iek tórzy  naw et 
bardzo dobrze. W ystaw ien iu  p ośw ięcon o  staran­
ność — zdaniem  naszem  — aż za w iotką w  s to ­
sunku do w artości dzieła. A. Tram.

TELEGRAMY.
KU CZCI W YBICKIEGO.

P oznań. (A W J — W  niedzielę popołudniu, ce -  
. k-.m uczczenia setnej roczn icy  śm ierci Józefa W y ­
bickiego od był się na Placu W oln ości u roczysty  
obchód. P o  odśpiew aniu  hym nu narod ow ego p rzy  
akom paniam encie ork iestr w o jsk o w y ch  przem ów i! 

T s . C ieszyński, podnosząc znaczen ie pieśni „Je­
sz cz e  P olska nie zg in ęła” , której -twórcą b y ł W y -  

1 blcki — w  życiu  narodu.

W IEC s p r a w o z d a w c z y  l e w i c y  s e j m .
W ił ao. (AW .) W czoraj odbył się tu w iec  spra­

w o z d a w c z y  le w icy  sejm ow ej. P rzem aw ia li kolej­
no p osłow ie: A bram ow ski, K rzyżanow ski, Zasz-
tow t, M ick iew icz i S w iech ow sk i.

LIKW IDACJA URZĘDU ZIEMSKIEGO  
W W ILEŃSZCZYŹNIE.

W ilno. (AW'.) W edług' doniesień p rasy w  naj­
b liższym  -czasie nastąpić m a likwidacja central­
nego urzędu ziem skiego  W U eńszezyzny.

PRZYBYCIE DELEGACJI FINLANDZKIEJ D O  
W ARSZA W Y .

W arszaw a. (PAT.) D nia 11. bm. o  godz. 11 
min. 30 przedpołudniem  pociągiem  berlińskim, 
p rzybył do W a rsza w y  m inister spraw- za g fa n icz-  

' nycli R zeczyposp olitej finlandzkiej p, D olski w  
.to w a rz y stw ie  P- B rom sa, szefa sekcji -poHWcznej. 
.Na dworcu byli ob ecn i m inister spraw  zagranicz­
nych Skirmunt, szef protokołu  dyp lom atyczn ego  
Itr. P rzeżdziccki. dyrektor departam entu p o litycz­

nego August Zaleski, referent spfraw bałtyck ich  p. 
Baliński, poseł polski w  Hełsmgforsńe p. Sokoini- 
eku, kom endant m iasta, oraz inni p rzedstaw iciele  
w ład z. Na cześć  gości w yd a! śniadanie w  hote­
lu Europejskim  p. Sofccżnidti.

o ś w i a d c z e n i a  p r a s y  ł o t e w s k i e j .

R yga, (PAT.) Lotews-ki dziennik „Ł atw ijas 
Argo" pódłereśla znaczen ie konferencji w ars z a  wą­
skiej dła w szy stk ich  -państw, które za w a r ły  trak­
taty pokojow e z Rosją. N a leży  się obaw iać, że  
traktaty' te m ogą b y ć  zak w estion ow an e na konfe­
rencji genueńskiej i  d latego .państwa zaintereso­
w ane pow inny zająć solidarne stanow isk o . N ależy  
pragnąć, ab y  m ężow ie stanu państw," bałtyckich  
p rzęjed  byli w  sali Iconfeńetórji wars5»AVskSej tem  
ucaucie-m, że  w arunki polityczne i geograficzne, 
które u czyn iły  ideę zw iązku b a łtyck iego  zr-ozif- 
miaki i Miską, -pozostają nimi i nadal.

PR Z Y M U SO W A  NIEMIECKA POŻYCZKA.

B ilvese . (PAT.) Radio. P o łą czo n e  kom isje p o ­
datkow e R eichstagu p rzy ję ły  jednom yślnie projekt 
u sta w y  o p o ży czce  przym usow ej w  w y so k o śc i 
1,000.900.000 m arek w  złocie .

USUNIĘCIE GODEŁ M ONARiCHlCZNYCH._

E ilw ese. (PAT.) Gabinet R zeszy  zaap rob ow ał 
rozporządzenie m inistra spraw  w few oęlfzń yd ł, 
nakazujące usunięcie z gm ad tów  i bhsr r-zacfc>Vvych 
w szy stk ich  d aw n ych  oznak moiiarchkrzuycli.

UDZIAŁ IRLANDJI W  KONF. GENUEŃSKIEJ.
R zym . (PA T .) --P r zed sta w ic ie le  I-rtandji w e-. 

■Ziną udział w  konfertrteji gceueńśkJfej w raz z. 
jbTScdstawścteteMii dom iniów.

LENIN W  GENUI.
S a n a w e t . (PAT.) Lenin w-ygłosi! na zgro- 

madzeaSjj m eta low ców  asow ę, w  której ośw iad ­
czy ł, że pojedzie do Genui osobiście.

AGENCI R O SYJSC Y  NA ŚLĄSKU.
Katowice. (PAT.) „Obersefcl. Kw-rier“ donosi, 

że jyomtędzy górnikami śiąskim i snują się agenci 
Rosfi JW^decJdej, 'którzy nakłaniają wĄ-kwałifflco- 
w aoych  górników  do w yjazdu do kopalń w  Ro­
sji. 'Dziennik apetofc do w ład z kóa-i.cyjnych, aby  
p rzeszk od ziły  fifeg agitacji, która szkodzi górnictw u  
na G órnym  Śląsku przez odbieranie fach ow ych  
sił, a nadto naraża em igrantów  na ciężki fos w  
R ssji sow ieck iej, taki spotkał już robotników  n ie-  
mfcćkśch, którzy tam w yjechali w  rolcu ubiegłym . 
N aw et zw otem acy  trzeciej m ięd zyn arod ów ki w- 
Berłm ie stwśe-rdsałi na miejscu ciężkie położentfo 
robotników 'niemieckich i dom agają się u łatw ię-' 
nia im pow rotu do kra+u.

L U D O Ż E R S W O  W  ROSJI.
R zym . (PAT.) — „Messagero-" podaje d łu ższą  

korespondencję z Rosji, z której w ynika, że ka- 
m bafem  naci W ołgą  i nad M orzem  Kaspijskiem  
staje się  tam  zjaw iskiem  obraz caęstszem . P om oc  
dła Rosji jest utrudniona z pow odu z łego  stanu 
k olei że laznych .

W  styczniu  br. p rzyw iezion o  do portów  M o­
rza C zarnego p rzesz ło  100.000 tonu produktów  
sp o ży w czy ch , z  których  tylko mintmalńa część  
m ogła b yć jJrzewłeztona do środkow ych  guber- 
iłji kraju, reszta z a ś  leży  jeszcze  n k  zużytkow ana.

WccHe wiad&mośca z, Petersburga, w Charko­
w ie w yb u ch ły  p ow ażn e zaburzenia na Ue g loóo -  
w em .

VO TUM  NEU FN O ŚC I DLA RZĄDU GRECK.
T teny. (PAT.) —  P rezyd en t m inistrów Ou- 

nrasiis z ło ż y ł w  Izbie o św iad czen ie  w spraw ie po­
lityki weMtiętrZłieii i zagranicznej. Izba odrzuciła  
votm n zaufania dla rządu 162 głosam i przeciw  33.

KOMUNIKACJA PO W IETRZNA MIĘDZY  
HISZPANJĄ A AMERYKA.

Berlin. (A:W.) — W  Kadyk.de utw orzone zo ­
stało  T o w a r zy stw o  akcyjne z kapitałem  bOO niH- 
lidnow p esetów . T dsw arzystw o zam ierza utw orzyć  
.kottidiTikacie ptnwicłtżstą m iędzy H iszpan ja a p o ­
łudniow ą A m eryku zasKanocą Zeppelinów. S ia ­
tki rwwietraaie maja b yć budow ane w Hisz?KRTji. 
Naraśde projeKtómroa jest budowa 3 statków . 
jRocfróż p ow ietrzna z Hi&Spaifji do A m eryki trw a­
ła b y  90 .godzin.
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T A N C E R K A .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

Kto p atrzy ł ra  ten taniec, zapom inał o tem , 
że ma przed sobą scen ę i że  za przedstaw ienie  
zapłacił biiet przy  kasie. M yślą przenosił się  
o tysiące lat 'w stecz i zd aw ało  mu się, iż sam  
p rzeżyw a jakieś miste-rjum an tyczn e, niepoko­
jące, niezrozum iałe, jak sen dręczący , a le  gdy  
się zasłona zesu nęła , tancerka zd en erw ow an a,
zm ęczona strząsnęła  z ramion w ęża , który u- 
padłszy  na ziem ie u derzył silnie g łow ą , o żelazne  
okttcię kadzielnicy.

S asza  M ieryńskij, który sam  tego w ęża  o-
swóf-ł i dał go Renie, a lubił gó  b ałdzo, pochylił
sic naci leżąeem  m artw o zw ierzęc iem  i rzekł 
z w yrzu tem :

-  B iedny MBra —  zab iłaś go!
Ale R ena w zru szy ła  ramiotiam i trąc iw szy  

nogą m art\ve ciało w czorajszego  ulubieńca, po­
szła zm ienić kostium  do końcow ej od słony.

Sałfrme, b y ła  to pan tom in a, in scenizow ana
podług G ustaw a Flauberta, podobnie, jak i obraz 
porzedni. na tle m uzyki L itew sk iego  i podług de­
koracji W oronicza.

— — Cicho, lekko, za led w ie m uskając roz­
rzucone na m ozajoe purpurowe róże, w bieg ła  na 
m iobarw na tęcza, przesłania bladą tarcze m ie­
sięcznej pełni. Na w łosach , zło tym  pudrem p rzy-  
szktach, zd w o iły  się i z a b ły s ły  w  pancerzu okry­
wających. ją klejnotów , b ie ik m  pajęczych, prze-  
źroczych  sza łów , rozpyli!o się w okół niej, w  p rze­
dziwnej grze kolorów , przesłaniając opalem  jej 
ciało, jak czasem  cud k sR ży co w y ch  n ocy , sted- 
m ióbarw na tęcza, przesłania bladą, tarczę k się­
ży co w ej pełni. Na w łosach , ziótSMn pltdrem przy­
sypanych, nu oczach w pćlseitn ie przym kniętych, 
leżał najbieńszy, Jiajlźejszy w óal, blady, jak sm u­
ga w o d y  w  czas przedświtu.

Ten rozw ia ł się jak m gła, k iedy jk> raz pier­
w szy , sk rz y żsw ą ła  w zrok sw ój ze wańćClórti te- 
trąpchy i u n osząc w  górę ciężkie, barw ione po­
w iek i odsłoniła blask sw oich  cudow nych oczu.

/U k o ły sa ła  się lekko, zafalow ała  ra(n«ó«»ml i 
cicho o p a d ły  skrzydła  drugiej gazy , sró&rno-łijo- 
w e, jak slrrzydła, na k tórych  nnOk 'płerzełia przed  
p ierw szym  prom ieniem  sfón&tfftytń. Ujęła lefcko 
końce n ieb iesk iego szala, który u w y M tR ł się  nad 
foj g fow ą jak skłepfonie Wętótn, a rozwijając się  
w  fcre-gach tanecznych  córaz szerże.i, coraz cie- 
•ntei, zd aw ał się blednąc i przepajać św iatłem . — 
PodŁzuefla g o  w  górę łak, żć 7.acsr&&% się i uw i­
k łał fniędży k tysztełam S sfćrbnfotśrnkbm cgo św ie ­
cznika, a prawdo rów n ocześn ie  opadło do jej stóp  
zielone p asów  chińskiej krepy, na której zalśitiły

b ry lan ty , jak krople rosy na szm aragdow ej roni w  
błasku w schodządego 'słońca. Żółty i ogm stn-po- 
.marafisasowy szal otuliły ją teraz -jak dw a p łom ie- 
nśe. w iły  się wujkół jej nóg, wys-fraekity w ysłik o  
ponad g ło w ę, paWj' sropy, które zdaw iriy sic u- 
etek ać i nkityąVAć \v górę. jak ptald-klepioty. kt>- 
.tlbry. W  k o ń a t  jaJc zaraew ie rzuciła  te dw;; p ło - .  
łńieińe do stóp frotim. G łaś« iej o d e z w a ły  się *ym - 
pońduy. prżeciągłetJi fłrawiem odtotswiedziały im 

fletnie i harfy, silniej z a b ły s ły  b ryim ńow e pół­
kule napierśników, i klejnoty pjisa otaczającego  
biodra; gwiazdy1 rubinow e n aszyte na czar::y je­
dwab szaraw arów  zam igotały  tęczą barw . Od 
tancerki fcsi- blask, jak ód w sch od zącego  s łoń ca  
i zd aw ał się  iskrami w ytrysk ać , gdy wirując n ie­
ustannie coraz ciaśrłlej&zem kołem , krążyła  w okół 
tromi tetrarchy.

W  końcu zafrzym ała się i nie od ryw ając o -  
•sau od jego -oczu. ujęła lekko jjafcafm korbce os ta-' 
I n it io  szala, k tóry o p ływ a ł ją, jak purpurowa  
.sbriiga. krwL —  Ną ch w ilę  ucśchła m uzyka, tjiki: 
■syczały św iatłą  i z cichym  szm erem  ensypyw ały■ 
,stę płdtki ałKshumów i róż. — W  rei dziwnej n ie­
sam ow itej c isz y  odezw ał sic łjr /y d ^ ń r rz . prze­
ryw an y g ło s  Heroda.: „C zego żą d a sz ? ” ■— a wia  
nam yślała się  d iw flę , a RKtem odparła dziecin­
nym, rozkaprs^szowym tonem: „G łow y Jaoa”.

(G ą g  d alszy  nastąpi.)
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T. 11 3 70/6 Wdróż-.-nie postępow ania  celem m w  
'nia za z m u ł e g  Iwan M isiak  syn >g-.u.cego i P arask e '  
'w  i ur. d. ia id / i  1879 w Wrocowie, olnik o ta tn  o za* 
'm ieszkały  w D um tzyrze  bra ł  udział w w o :uie jaku 
żołnierz  au: tr. przy 34 : . o. ar. i w edle  p rzep ro w ad zo ­

n y c h  dochodzeń  bra! u z ł w walkach na_fro cie wł - 
sicim. Ś.v.'*'dkowie K uś.a  Maćków, Denys Kiczma i Mi- 

‘kołaja M a s a  czytali kartki,- pi aną  prze-' nieznane!/■., 
' to w a rz y sza  Bron: z a s n i o i c g ., iż l i a n  Masiżi; zg inał 
•Od Marca 1917 brak o nim wiadomości.  Można zatem 
i przyjąć, iż z;; idą w, run... Ustawowego domniemania 
śm :erci po ayśii § 24. I. .. u. c. w z g . ust. z ; l /3  1)13 

;Nr. 128 dzpp. Woriec tego ii a wn-osek Anny M a s a k  
wdraża, się postępow anie  celem u z n a n a  wytuien one 
osobę za zniar ą, a związku mał- eńsicie/o  z w.uteg 
v.:, dniu 2:). s tycznia '916 między w ymienionym a A a 
Kie z ma z r o z w i ą z a n e ,  w iaCo coś i o zaginionym należy 

'• udzielić »ą'.i-.*wi albo a .iw. Dr. M «i»y-:ti,Unowi Krauso- 
twt \ w  Lwowie, k tó r e j  ) usianawia s  ę Kuratorem ora ' 
ozrońcą  ’.vę*ł • •usłic.-isrieyo •/ M.-imo.;ego wy w a r-ę 
ah.V v >  jawi* p rzed  ę u c p  u,i..y in ą.L:m, o ile żyje, Lite 

;w iij.-y ,spo.*ó » dal I .::iać o -o. ie. i ‘o . ni 31. w. z-.-śrs 
i;ĄU im ...ttił •!•. .iy w.dosek w vda  ostateczna o r z e c . eu*c.

Sąd r.icręg *\vy cywil:;v O d J . i a ł  VII 
L w ..iv, dni., ó. m ac . ,  1 2U 216:'
T. 7 '0  ii i .  V, drożę;: e po.-lęuownnin ceiem uzna­

n i a  za zmar.-o.ro. Miic-d•■* Szczudło  svu M i olr.jk uro­
d z o n y  28/11 !89-1 N > to .v r, r*.*l#k ostatnio za- 
mieszkały \i N e  ■?.:■. t ,  5 -4 : udział w w jnie jak, 
żołn;-?, z MLi.sc, :;ci. ; i . 2;;. obr.  it nj i wej i we -'ie pi ze* 

;prov,'.jJz-' nv d cho . e.i w -z w. u 1916 w bitwie pod 
Kj/kR.ni nu W -ły .i.: oyl ru iny ,  nas tępn ie  p raw do  • 

■pou.-.biiic uin.ir;. Można zatem pr /jąć, iż z a jd ą  waru.iki 
■u»t'sw,)wego do::nve nnni.i śmierci po  myśli §. 24 u. e. 
w u i. ili/3 l :8 Nr. 128 dzpp Z arządza  się tedy 

,u.< wnioski. M i i  Zsiusni.ą po-tępoieai ile  e-, iem uznania 
.wyrnu-iRuej osoby  ma tą. O gm śza  ią a f t  cm w e­
zwanie a sy  ud/dC-ouo wiadontoś-ń > zaąiiiiiHiy ni Sądo­
wi. Kugirr'on-egó - aa wzywa s ę, aby. >;ie jaw ił  przed 

'podpisanym  Sądem o ile żyj.:, iub w u y sposób  u* ł  
% nać ■> sob ie .  Po  dniu 3 . maja 1022 a względnie ; c 
•lip ywie 6 rnie ięey od d .i t oęł o z e n a  ■ ijy.. t.i w „Ga- 
z-. cic Lwowskiej* S ą l  «u p ;no.vny wraios: t wyda osta-  

'le .z t ic  orzec en e.
okręgow y cywilny Oddział VII.

L-vuw, itn.a M. i s topa  ia ■ 1921. 2239
T. 19../2; .'O. W drożenie  j'0  typow ania  'celem u.ma- 

,i.i i z.i zmarł-i-g •. Justyna z Kiniiox  : Tern :,yk z  Kobł 
s tarego wniosła o uzn.mie mężu Audrija f e m n .k . i  za 

• zaś rłego ii ni żeń-:iw.i z w .  tego  z nim w «r. kai. 
*.:eikwl w Konie 25 .u ego 1997 za rozw iązane .  Z ze .tu t 
/wnioskodawczym i przesłuch nycli świadków Ferdc 
.nanda  Mo;insk;ego or:.z M,»uł qn Jas trzębsk iego  wv- 
, r.ika żc  Asidiii Tcnnyk zo. i l w roku l i '14  powołany 
do 77 jue.l io  y do P  zem ś a wyruszył na front ro -  

;s*:, w jesieii tegoż roku ; r a ‘ ud . ia f  w bitwie i do- 
'sia. się do niewoli od k tó tego  to cza u wszelki ślad 
‘za mm zagi ą . Z.ich->dzi p rze to  domniemanie że 
'u raar . Na puii t: wie u s t a w y  z 31-go ni a r c a 
•1918 N . 128 Dz;;p. wi/raż-s się p os tępow an ie  celem u- 
■znania z.» zm arłego A.ierija ' lem u y k a .  W ydaje sic 
•przeto ogólne wezwi-me aby udzielono sądow i lub ku- 
• r a f io w i  p. dr. Leonowi Amofflowi atiw. w Sam borze , 
•k-.óiągo ustanawia s ; ió w .ocześaie  o b ro ń  ;ą węzła 
•inaiżfńskieg > wiad»<:i.ości o pow.-ż wymienionym. Sąd 
tut nu ponow ną p rośbę  po dniu 1 sierpnia 19z2 roz­
strzygnie  o uznaniu za znia. iego.

Sąd okręgow y O ddzia ł  V.
Sambor, dni.-. 1:> grudnia 1J21. 8U88
T. 124.21/3, W drożenie postępow ania  celem u zn a ­

nia za zm aN igo. Kata żynu K re tow iez  w niosła  o uzna 
.me jej syna  Stacha K; cłowicz.-; za zmarłego. Z ze nań 
.świadka Mikołaja F a w li .h a  wynika, ż f  Stach Kretowiez 
juko żołnierz b. arutji austr. bra ł  uiiz a, w 10 ofenzywie 
n.i w łoskittf froncie i walkaca dni., 15 rnaia 1917 poleg-. 
W myśl ustawy z 31 m a ća 1918 Nr. 128 Dzp;,- w d ra ­
ża się po s tęp o w a  .ie celem u/.iia tia za zm arłego . Wy- 
uaje się p rze to  ogó lne  wezwanie aby udzielono s a ­
dowi lub kuratorowi p. dr. Filipowi Fuis te rbuscho .  ; 
w Samborze wiadomości o powyż wymien-onym. Sąd 
‘fr.it. na  p onow ną  p ro śb ę  po dniu 1 m arca  1922 toz .  
si rzyguie  o uznan u za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 14 czerw ca 1921 208,
T. 13 /21/3. W drożenie  po s tępow an ia  celem u 

znania za zm arłego . W arw nra  Paw łów  i Katarzyn 
■Pawłów wniosły o uznanie Stefana Pa  r łów za zmar 
tłego Z za  przy s ężo .iyci zeznań św iadków  Michał;. B r ­
z esk ieg o  i Michała B..ohruda wynika, żc Stefan Pawłów 
jako żołnierz byłej armji ukraińskiej zmari w Czuholce 

•na U kr a i n i :  dnia 14 stycznia 1910. W myśl ustaw y . 
31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  się postępow a 
nie celem uznania za zmarłego. Wydaje się przen, 
ogólne  w ezw an ie  aby udzielono sądowi lub kuratorowi 

*pi. Jułjuszowi G iżow ik iem u adw, w Rudkach wiado- 
.mz>ś<d o po w y ż  wymienionym. Sąd tut. na ponowny 
prośbę po dniu 1 marca 1922 rozs trzygnie  o  uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia ł4  czerwca 1921. 208
T. 309/21/3. W drożenie  postępow an ia  celem u- 

/znaRta za  zmarłego. P e tro  Paraszuzuk  z Susułow. 
jwaiosła o uznanie b ra ta  Andriicln P araszczn ka  za 
zmarłego.,^ Z zeznań w nioskodaw cy tudzież  świadków 

'Michała Tasznka, Iwana S mkowa, ■ H r/n ia  M ałanczuka 
»i Piotra Pauczaka  wynikającej Aadruch P a raszczak  jako 
'żołnierz b, armji austr. d o s ta ł  s ie  w  jesieni 1918 r. do

J W ó K A ” i- ail in i i, i ‘7.d

iPewoli włoskiej i ta.n z początk iem reku P-Jli? zu-a . 
N ,  podstawie  u s taw y  z  31 m arr?  19:8 Nr. P .8  l u p n .  
wdraża s ę po tępow anie  celem uzna ńa A u.tm .ha  Pa* 
as: czak.; za zmarłego. Wydaje  się pr.-eu. ugot ;e w e ­

zwanie, aby  udzielano Sądcw. lub kurator .wi raim 
Franciszkowi Karatowi not. w K-.-mamie adomośc. •
pow yż wymienionym. Sąd tut. na pim iwną j j u ś b ?  ku 
dniu 1 llpca 1922 rozstrzygnie  o uzua"iu z i  zm r ł c p , .

l ą d  okręgowy O udzia ł  V.
Sambor, dnia 2 grudnia i 921. 208
T. 471/21/3, W drożen ie  p o s tęp ow an ia  ceK-m u zna­

nia za  zmarłego. Mikołaj Hryeiow syr. Nfcasyła urodź. 
:8 maja 1887 za tn iesz-a ly  w S ia rua i  Sp. Sorot i na 
powołany ogólną mobilizacja do wojska austr .  walczył 
w K arpatach  w r. 1314 na 1915 a w e d l-  zeznań ś w i a r l ; 
S tan is ław a Kow,Jakiego miał zginąć w potyczce o, 

uli n ieprzy jac  ePkiej. Gdy zachodzi u s taw o w e  d o ­
mniemanie śmierci tego ż  w draża  się ua p ro śb ę  Parani 
Hryció ir postępow anie  celem uznania za zm arłego z a ­
ginionego. Wiadomości o /a g n io n y m  należy udz el ć 
sądowi lub kuraiorowi i ob oncv węzła małż. dr. P  r- 
ty-ckiemu w S tanis ławow ie. Mi. o ia  a H yciów wzywa 
uię by p zed podpisanym  sąuem  jaw ił się lub w inny 
spo-ó ; dał znać o iw era  życiu. Są 1 tut. na ponowna 
prośbę  po dniu 10 sierpnia 1922 w yda  o s ta teczne  o t o ­
czenie,

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 października 1921. 1995
T. 273/21/.;. W drożenie  p os tęp o w an ia  celem uzna­

nia za zm riego Mi . h u  IC-idr-t syn D nytra ur.',..zony 
v r. 18-:’* zamieś, kały w Cze; Mojowie Sp. S t .a i s ła -  
•,vii-.'.- p o w o ł a n y  ogólną mobilizacją do wojr-ka ausir. 
o d szed ł  na f oni i od  lego czaat: me tni o min żadnej 
wiadomości. Gdy zachodzi us taw ow e domniemanie  uo- 
muier.ian.e śmierci tegoż wdraża się n;t p io ś b ę  Marii 
Kindrat w Czernicjowie jio-itępowanie celem uznania  
z.t zmatłe- o zug-nionego. \V adr,mości o zacinionym 
należy udzielić sądowi lob kuratorowi Mifhatówi 
Saw .afi-ow  w  C?einiej,  wic. Micuała K india ta  w z y w a  
s ę by przed poupis mym sądciji jawił się lun w m-iy 
-.uosób '-iił zii.1.' o św in i  życiu. Sąd tut. n i poaowii* 

ruśbę  po dniu lo  siaipn a  I j 22 wyda os ta teczne  o- 
, /eczeriie.

l-ąd okręgow y Oddział IV.
S ta n i-lawo w, dnia 3 października 1921. 1996
T. 352/21,3. W drożenie postępow an ia  celem uzna­

nia za zmarłego, iwan b  izdzaniuk syn Nykoly uro- 
■izoni 4 (ipc.i 18SJ zamieszkały w BratkOwcach p o w o ­
łany 1515 roku -.iii w ojską  ousir. odszed ł na i rom  i ud 
'9  (i rchu sio ma :> nim żadnej w iadom ość’. O d y  z :- 
liudzi us iew ow e domniemanie śntie;ci tegoż  w draża 

-;ię na p ro śb ę  Marii Uozdzaniuk postępow an ie  celem 
uznania z j  zm arłego zaginionego. Wiadomości o  za­
ginionym należy udziel ć sądowi lub kura to row i i obr.

. w ę z ł a  małż. likowi Mykietinkowi -w B>atkowsncp. Iwana 
D o /d z an tu k a  w zywa się by p rzed  podpisanym  Sądem 

•łj .wił ' się tub w inny sposól) dal z-iać o  swein ■ :yc:u. 
S ;d - mi. nil jięii-iwuą próśb : po dniu 3(1 czc.rwaa 1922 
wyda ostateczne orzeczeni--'.

Sąd okręgau  .- <.- cl-nz’ IV.
Stai-isi wów, dm ą 10 ; aźcziern ika  1921. 1997
T. 271/21/3. W drożenie jiostępowania celom u- 

znania za zm arłego  A leraor. Czerwafc urodzony 2/V. 
188i  zamieszkały w Pel ytowie Sp. T łu m acz  powołany 
ogólną mobilizacją do wojska austr. odsze.lt na froiii 
i od tego czasu nic m o nim żadnej w iadom ości.  Gdy 
>:i h ł d i : u , law ow e domniemanie śaiierci tegoż wdrażh 
się u.. pruśi.K: Katarz ny C z-rw ak  poslęj.-owdeie cniem 
uznania , a  z ina i łego  zauinioni go. Wiadomości <> zagi­
nionym należy udzielić sądow i lub kuratorowi i ob ­
rońcy w ęz ła  małźe«-ki go panu. Dmytrowi Czerwak 
P e lra  w Pct yl. wie. A teino,na Czerwai a  w zyw a s l  
by przed poupisanym sadem  iawii się lnu w inny spo- 

■b dał /n a ć  o sweiti ży.yiu. Sąd tutejszy ua ponowną 
■•■ro. bę uo dniu .10 sierpnia 192' wyda ostateczne orze- 
c en e.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Punlśłi twów, da-.a 30 w ześnia 1921. 1998
T. 31 21 Wdr.-.-żenie posrępowauią celem udo­

wo,mienia śmierci. Michał G n -sx r .u k ,  syn W asyla ur. 
8 lutego 1370 z.imieszk ły  w O siaw ach  białych Sp. De­
la tyn rn.ot w lutym 1515 nu zapalen ie  płuc juk to 
-..yzaząły p rzep ro w ad zon e  dochodzenia  a zgon tegoż 
w skutek  w y p a d ó w  wojennych nie został w księgach 
metryk, litych p rz e p • ow adzonym . Goy w obec tego jest 
pr;;wdopodot>ncm, żc  wyż wymieniony p on io r ł  śmierć, 
p rze to  ua prośbę Katarzyny G : '/Szczuk w d ra ż a  się p o ­
s tępowanie  celem udowodnieniu zaszłe  i śmierci zng - 
nionego. W ydaje się p rze t  ogoinc wezwanie aby u- 
. iadomioiio c ci aż  do dnia 2 maja 1922 o zaginionym. 

Po upływie ;ow yższeg .)  czasokresu  i po p rzeprow a­
dzeniu i po podjęciu dow od; w będzie rozs trzygn ię te  o 
dow od z ie  zasz łe j  śmierci.

. Sąu okręgowy Oddział IV.
Stani.- ławów, unia 17 września  .921. 1995
T. ibb  21/3. E lykt, Jan Jasiński, syn Michała, uro­

dzony dnia 20. stycznia 1885. r. w Łopatynie, pow  dany 
ostał w r. 1914. do wojska auslr. i od tego czasu brak 
, nim wrzeikich wiadomości- Gdy w obec  jiowyźszego 
.raw dopodobnem  jest, t e  Jno Jasiński poniósł śmie;ć, 
•zsio  na prośbę  Oicanai J.,siń:vkiu| w draża  się p o s t ę ­

powanie celem udow odnienia  zaszłej śmierci zaginioue- 
.10. W ydaje  się przeto  ogólne wezwanie, aby uwiadomi - 
no Sąd albo kuratora  Pana  Dra Epi.teina, adw o ka ta  w 
Złoczowie, k tó r e g o z ź ra z e m  nstanawia się o b roń  .ą w ę­
zła małżeńskiego, o zaginionym. Pu up ij  wie 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Iwowikicj* ro z ­
strzygnie Sąd os ta teczn ie  pow yższy  wniosek.

Sąd okreso w y  Oddział IV.
Z łoczów , dnia 25 stycznia 1922. 2252

T. 418'21/3. Edykt. Onufry Drapiaty, syn Symeona, 
u rodcony  14. czerw ca 1890. r. w D an ,łow cach ,  został 
w roku 1919. wzięły p rzez  cofające się w o js ! a ukraiń- 

kie do po dw o d y  i w raz  /, wojskiem ukiaińskiem no- 
jechał óo Rosji, gdzie w ed le  opow iadania  św iadk a  Mi 
kołaja Dra piąte go zachorował na tyfus i wzięty został

d,, i-,u-i kra o. . K mi m. a podols agc. Gdy wobec po* 
, v, ,a - c . o p , c b  rra jenL że ża.r-.?onv rae żyje,
, r/. • ua -.n-iri.yk Je w de-In Drspia';-- w draż się r<- 
tej—a m c ,  rn iiznanią g- i z / i i i u :  iego, ma.-.zc ,-

- t».i i. miii za r u w  ?! re v;v-.,,e  s.ę preclu
uróieii wrz w a nic, afr/ 2 : L ' i : ,o 5 r. -v iub ku-ałc-rówi

E. Steinowi, sdw -.ka‘0 » i w '/,:-,ce''iie, które/o z 
. uzem . ,w a  się obrońca e ę z G t n  i żeński ego. wN;- 
•c-niosci o z 'ginionytn. G ó j b /  r a i im  ny żył, winien S-;-
- wi donieść o sw eia  życiu. Na ponowny w m o i. po upły­
wie 1 roku od dma og.-oszen a e-Jy..;u w, G azecie  lwow­
skiej" rozstrzygnie  SąJ osta tecznie  powyższy w::ios:c.

bąu ok ęgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 24. stycznia 1922. i2 c \
T. 467/21/3. Edykt. O m yiro  Kułyk, syn l i k :, w o ­

dzony 10. a : i i j , 0da 881. r. w D- cdz .łow ić , o i \ .  i\a- 
miouka s tium ., powołany dnia 'i. . ł-.topada 1915. r Cj 
iużby wojskowej p izy  58. p. p., b-ał udzia< w wojnie 

św iatow ej na -roncie ia uriuki-n, i isywai do wrz«i::U- 
1916. r. do swej żo n /  Marji a od tego czasu  ślad j o  
,iim zaginął. Gdy w o le e  p o w y tszeg  »■ iawdopodoor.«ii: 
jest, żt- zaginiony nie żyje, przeto im w niosek żony je­
go Miru Kułyk w draża  się p-łstępowan.e, celem uznania 
a m y u a  Kułyka za  zm arłeg  -, ? m ałżeusew a z MTr K- 
,yk z a w a r te ,o  za rozw iązane. U  ynaje się pi . ci ż 
wezwanie, aby uńzłeiono Sądow i lub k u m  ■ < -«• \j  
Waniów i w Złoo-owie. k tó icgo zarazem  uf-aa^/i-"... 
o b io ń / ą  węzła u u i ż m  kie go w iado isoś : ,  o 
Gdyby zag mony z ł ,  w n i  -u Sądowi dcrAlśc ,- r v. 
życiu. Na j onowiiy wn osek. po u; ły wie 6 n ?-,rc . «
dnia ogłoszenia  e yktu w „G azecie lw ow sk ie j”, r«as*r2.j - 
gnie Sąd ostatecznie powyższy w a osek.

Sąd okręgowy. O uii/isł 'IV.
Złoczów, łiiii.i 13 1-iMigo 1922. 244.8
T. 633,21/3. Wdrożenie postęp'..-wąma celem udo­

wodnienia Łroierc . W-.sy, Sie'. :-a->łczui., syn jury, uro­
dzone 9. . tycznia 1373. i. z  '.mieszkały w »Vii„..ilic ynie, 
spj. Deiaiyn, powołany ogoiną mobtlijsaCją do wojsku 
austr. odsr.ę.tł na front, a jak dcłh-. dzar.ia wykezaty, 
w Z eloiR- Święta 1919. r zmarł w oborlc jeńcóar w 
Kichanie, gub To ii ols -.. G Ty wobec p .w yższego jest 

. prawdopodobnem, że wyż wy.mic«ion;. ą-onió i siuder:.' 
przeto na jirośbę Hafji Steimaszrzuk w AilAuijczyrtic, 
w uraża się postępowanie, celem udowodnienia śmicr . 
/aginione.4.0. Wydaje s ę  y z e  o ogóinc wezwantu aby 
uwiadomiono Sad albo ku atora i obrońcę węzra mał­
żeńskiego Di a N iwrock-egc, adwokata w beiaty:ii«, aż 
do dnn 2i>. czerwca 19: 2 . o  zagiuion m. P i upłjru ie  po- 
wy iszegi, czai okresu, po pizeprou aiiZ2,.i:; i pod. cci,, do- 
wooów "b ;<Ule rozstrzygnięte o dewodzie zaszłej śmisi ci.

Sąd okręgowy O ddzia ł  IV. •
Stamsławów, dnia .17. grudnia 0  21. TĆS7
T. 274 '21/3. Wdrożenie postępowania ceiein udo­

wodnię ua śaiierG. Nykuła Groszc/uk, - yn Michała, u.. 
'7. maja 1875. r. zamieszkały w u s ł a w a . h  bi .łych, Sp. 
Lie.Iayii. .powołany ogólną mobtiizaają U o wojska ausil-. 
"(Riedł na' 'f.ońt, a jak dochodzenia‘ wyRSzafy, ' i ' '(toń- 

•,cm lata 1915, r. zm.,rł w miejscowości Pri^ącziri?: kclo 
G o.ycł. Gdy wonec po wyż.*, zew o jest prcwdópooobueai, 
że wyż wymkninny poniósł staic:ć. prze to na prośbę 
Anny Groszc/ua w Osiaw «ch »ia{ycit, wdrBźa się p o ­
stępowanie , c. cm udow odnien ia  zaszłe śmierci raj -  
n'c.-ic .;0. Wydaje się przero ogólne w erw  :ie. aby uwia- 
oomion.* Sąd cliio kuratora i obrońcę węzła niałżeń- 
;!<;.c-go Dra Nawrockiego w Delatynie, ar. do unia 10. 
crćiwca l'u'22. r. o zjgii.ionym. Po upływie powyższe­
go czasokresu, po pizeprowadzeniu i \ o podjęciu do- 
woUnw będ/ie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

S id  o.ręgowy, Oddział IV 
Stanisławów, unia 16. grudnia 1921. IDćS
T. 624/21/3. Wdrożenie, postępowania celem udo­

wodnię ,ia śmierci. Jan Msjrm, uiodzonjr w r. 1884. za­
mieszkały w Kałuszu, powołany ogólną mob:Iia,ł.ją du 
wojska austr. cos tał się do niewoli rosyjskiej n jak do­
chodzenia wykazały, zmarł 14. października 1919. r. w 
Berezowie. gub. podolskiej. Gdy wobec powyższego 
je«t prawdopoif.buem, że wyż wymieniony ponió^f 
śmierć, przeto na prośbą Marji Majba w Kałuszu, wera- 
ż < się postępowanie, erlem udog odnienia zasziej śmierci 
zaginionego. Wydaje cię przeto ogó in :-. wezwanie, aby 
uwiadomił.no Sąd albo kura,orz aż do dnia 30. tnair 
1922. r. o za/.inion, m. Po upływie powyższego czaso­
kresu, po przeprowadzeniu i podjęciu dowodów-, bę­
dzie rozstrzyg ięte o dowodzie zaszłej śtnisrc!.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów , dnia 9. grudnia  1921. 2292
T. V. 254/21/4. J .n Kwyśnik. ur drony 1873 r. iv 

Lisnicy, ry,i Anny Kwaśnik, w dniu 13. sierpniu i914. i. 
pr/.ydz el ny zo-.bat jak) fanketonarjusz i pełnił służbę 
przy „Stuful 406. Etanenpost 120.*, a następ, ie przy 
„Stafei 466 Fcidpost 4(6 .“ w październiku 1918. r. wy­
ruszył' na Ukiainę i odtąd ślad zani m zaginą,'. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 1. usi. z 31. marca 19,8. Nr. 128. Dz. p. p. wdraża cle 
; prośbę Agnieszki Kwaśirkowei postępowanie, ce lec  
uznania za zmarłego — zaginionego a jego nsaiżcńotwu 
za rozwiązane. Wydaja się ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub adw. Dr. Czarukowi. kiórego ustana- 
.'Nasię obiorcą związku małieńśkieęo, wiadomości o po­
wyż wymienionym. Jana Kwaśni ;a wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób  
uwiadom ł o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 20. lipca 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu i;i 
zmarłego.

Sąd okięgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 20. ą udała 1921. 14-K2
1. 534/20,3. Wdt ożeni? postępowania celem -..'.zna­

nia za zmarłego. Wojciech S*oka, syn Franciszka i Ma­
ni, urodzony 19- kwietnia li-W. r. w Mitntyczach, loi- 
,sjk. ostunio ia niże zamiesi- kały, brał udział w wojnie 
ako żołnierz austrjacki przy 59. p. arl. i wedle przepro­

wadzonych dochodzeń, jeszcze w r. 1919, 18. sierpni.-’, 
widziano go w szpitalu wołoskim w  niewoli cho'0go. 
Od tego czasu ślad o n m zaginął. Można zatem przy- 
,ąć, iż zajdą warunki uciawowego dontitiemania śmierci 
po inyśłi § 24. 1. 2, u. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. ‘
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N r.Tźa . Dz. p. p . - W obec tego na \wiiosvk M rji z M a­
kowskich wdraża się postępowanie, celem uznani i wy­
mienionej o so m  z a  zniai łą, a <■ w iązka  małżeńskiego za­
w artego na dniu 20. l is topada 1911. r. między wymienio­
nym a w nioskodaw czy!)^  za rozwiązany. Wiadomości
0 za intonyui należy uuziehć S a lo w i  albo ad w. Dr. Jul- 
ju;;znwi R appaportow i Rod ow skiem u w e Lwowie, któ­
rego ustanawia a ę  kuratorem o raz  obrońcą  węzła mał­
żeńskiego. Z ginidnego w zywa się, aby „jawił się przed 
podpisanym Sąuem, o ile żyje, !u!> w inny sposób  dai 
znać o sobie. W C miesięcy od dnia og łoszen ia  tego 
zarządzenia  w gazecie urzędowej,  Sąd na ponowny 
wniosek w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
- Lwów, dnia i), sierpnia l ‘Jd l .  ii łt>0

T. 412/19/11. Wdrożenie, p os tępow an ia  celem u- 
znania m ałżeństw a z t  rozwiązane. 'Ins. uchw alą  z dnia 
2 i .  s  erpnia  1320. r. lp. 9. uznano Dmytra Kuzyka, syna 
M chała, u rodzonego  21. l is topada 1893 r. w Lisidi ja­
mach; rolnika, os tatn io  taut zamieszkałego, za zm ar łe ­
go, albowiem zaginą ł on jako żo łn ie rz  aas tr jack i w b;-
1 wie pod Kraśnikiem w r. -1914. Obecnie na ponowny 
wniosek Katarzyny Kuzyk w draża  się postępowanie, ce ­
lem uznania związku małżeńskiego, zaw artego  na d n u  
d. sierpnia  1909. r. m iędzy wymienionym a Katarzyną 
Baron za rozwiązany. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić Sądowi albo adw . Dr. Janow i Strzem ieusk iem u 
we Lwowie, k o rego ustanaw ia  się Kur at orem oraz o- 
b roncą w ęz ła  małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił p rzed  podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w in ­
ny sposób  dał znać  o sobie. Po dniu iii. lipca 192.:. r., 
jednak  nie jfrędzej jak w li miis ięcy od dińa og łusze­
nia tego  za rządzen ia  w g az e t  e u rzędow ej Sąd na po­
nowny wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
LwóvV. dnia 21. stycznia 1922. 22Vs
T . 73Ó/21,4..W drożenie postępowania, celem uzna­

nia za  zm arłego . Ołeksa Majuuk, syn T eodora, u ro d z o ­
ny 16. m arca  1385. r. w Wnlce mazowieckie , rolnik, 
ostatnio zamieszkały w Wnlce mazowieckiej, wyjechał 
w r. 1912. na z .robek , do Ameryk p ó łnon ic j  w iipcn 
1912. r. w czasie  ka tas trofy  kolejowej kolo Soreutor.  
l ‘i  z g  ną!, gdyż od tąd  nie ni i o nim żadne j w iadomość!. 
Można zatem  przyjąć, iż za jdą warunki us taw ow ego do­
mniemania śmierci po myśli §  24. 1. 2. ust. cyw. wzglę­
dnie ust. z 31. m a te.a 1918. r Nr. 128, Dz. p. p. Wobec 
)ego na wniosek Anny Majbuk w d raża  się p ostępow an ie ,  
celem, uznania wymienionej osoby za zm arłą  a  związku 
m ą  żeiiszicgo zaw artego  na dniu 1.1. czorw ca 1908. r. 
między wymienionym a Anną Trusz za rozwiązany 
Wiadomości o zaginionym należy udzie l ić  Sądowi albo 
ad w o k a to w i Dr. MaKsymiljanowi L o tl i iu g e  owi we L w o ­
wie, k tórego us tanaw ia  się ku ra torem  oraz  obrońcą 
w ęzła  małżeńskiego. Zaginionego w zy w a  się aby się 
jawił p rzed  podpisanym Są de ni, o ile żyję, lub w inny 
s. o sób  da! znać o sobie. Po  dniu 31. grudnia 1922 r. 
a w zg lęd n ie  po upływie roku licząc od dnia o g ło s z e ­
nia tęgo zarządź  nia w g a z e ć e  u rzęd o w e ] ,S ąd  ;ia, po- 
nówny wtiićŚŚg w yda"o s ta teczn e  orzeczenie;. '

Sąd okręgowy cywilny O d d /ia l  VII.
Lwów, dnia X  l is topada  1921. 21.71

T. 1168/20/9. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za  zmarłego. Jan Marek syn Józefa, urodzony dnia 
21. maja 1887 w Narolu z -zawodu rolnik ostatnio z a ­
mieszkały w Narolu, brat udział w wojnie jako żołnierz 
austr.  p rzy  90 pułku piechoty i wedje p rzeprow adzo­
nych dochodzeń w walkach w Karpatach w r. 1915 za­
ginął. Odtąd niema o nim wiadomości.  Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawow ego domniemania 
śmierci po myśli par. 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 m arca 
J918 Nr. 128 Dzpp. Zarządza się tedy  na wniosek B ro­
nisławy Marek postępowanie- celcnt uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego z a w a r­
tego na  dniu 18- czerw ca  191-1 między wymienionym a 
Bronisławą z Horoszkow M arek za rozwiązane. O gła­
sza się zatefn wezwanie, ab y  udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi lub p. Dr. adw. Filipowi Zorefowi, 
którego ustanawia się kura torem  oraz o b ro ń c ą  węzła 
małżeńskiego. Zaginionego zaś w zy w a  się. aby  się jawił 
przed rpodpisanym Sądejp. o ile żyje, lub w inny spo- 
sóh dął znać -o sobie. Po  dniu 31 m arca  1922 Sąd na 
ponowny wpiosęk w yda osta teczne  orzeczenie.

- Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
- Lwów  dnia 30 sierpnia 1921. .1799

T. 553/21/6. Zarządzenie, postępowania celem udo­
wodnienia śmierci* Ksenia. Hart, córka Mikołaja licie, 
urodzona dnia 3. lutego 187) w Dpbrosinie. rolniczk.i 
tamże ostatnio zamieszkała, zm arła  w lecie 1915 w 
miejscowości- Trościanćć  gub.'  Wołyńskiej, co po tw ier­
dzili. .naoczni św iad k o w ie 'p o d  przysięgą. W obec tego 
zarządza śic na wniosek T om asza  Hana postępowanie 
celem udowodnienia śmierci, a zarazem  ogłasza sie w e ­
zwanie,, aby do dnia 28. lutego 1922 udzielono Sadowi 
wiadomości o wymienionej łub kura torow i adw . Dr. S a ­
lomonowi Grossowi we Lwowie. Do upływie terminu ! 
po przeprowadzeniu dowodów, jednakowoż nie prędzej 
jak w t r z y  miesięcy od-dnia  ogłoszenia tego za rząd ze ­
nia w gazecie urzędowej. Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sad okręgow y cywilny. Oddział VII.
L w ów  dnia 27. października 1021 - 1829
T. 493/21/4. Wdrożenie postejtowania celem uznania 

za zmarłego. Antoni Besz syn Jana, ur. dnia 19 m arca 
1879 w Gródku Jag., rolnik, ostatnio tamże zamieszkały 
opuścił jako głuchoniemy przed 20 la ty  miejsce-zamiesz­
kania w Gródku Jag. i odtąd niema o nim wiadomości. 
Moźaa zatem  przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego 
domniemania śmierci po myśli par. 24 i. 2 u. c. wzgl. 
ust. z 31/3 191S Nr. 128 Dzpp. W obec  tego na wniosek 
Błażeja Besz a w d raża  się postępowanie  celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sądowi. Zaginionego w zyw a się, 
aby się jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, iub 
-w inny sposób dal znać o sobie. P o  dniu 31 paździer­

nika 1922 Sąd na ponow ny wniosek w yda ostateczne j 
orzeczenie. -"

Sad okręgow y cywilny. Oddział VII.
L w ów  dnia 2. września 1921. ' 1819
T. 434/21/6. W drożenie postępowania c&leni uzna­

nia za zmarłego. G rzegorz  Wąsiuta syn Michała, urodź. 
7. lutego 1876 w Dąbrowicy, rolnik ostatnio tamże za ­
mieszkały. brat udział w wojnie jako żołnierz austr.  I 
wedle p izaprowadzonych dochodzeń dostał się do nie­
woli rosyjskiej i tam w dniu 23. marca 192tJ miał um­
rzeć w miejscowości S ertyuo  bub. Irkuckiej. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawow ego domnie­
mania śmierci po myśli par. 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. 
z 31 m arca  1918 Nr. 128 Dzpp. W obec tego na- wnio­
sę!; T-.-odora Musimy w draża  s i ę • postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarła. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić „Sądowi. Zaginionego w zywa 
się. aby sie jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, 
lub w urny sposób dał znać o sobie. Po dniu 36 kw ie­
tnia 1921 Sąd na ponowny wniosek w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII. 
i wów dnia 3. października 1921. 1810
T. 590/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Jan Czajkowski syn  Franciszka, u ro­
dzony dnia 23 kwietnia 1896 w Gródku Jagiellońskim, 
z. zawodu rolnik o s ta tn io . zamieszkały w Gródku J a ­
giellońskim. brat udział w wojnie jako żołnierz austr. 
przy tienie austr.  i wedle przeprowadzonych dochodzeń 
poszedł z ogólną mobilizacją w r. 1914 do wojska jako 
podwoda i od tego czasu nie daje żadnej wiadomości 
o sobie. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli par. 24 I. 2 u. e. 
wzgi ust. z 31/3 1918 Dzpp. Zarządza  się tedy ną w nio­
sek '-Katarzyny Kolanko postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarła. Ogłasza się zatem w e­
zwanie. by udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi. 
Zaginionego zaś w zy w a  się, aby się jawił przed podpi­
sanym  Sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po  dniu 31. m arca 1922 Sąd na ponowny wnio­
sek v y d a  ostateczne orzeczenie

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII. 
l w ó w  dnia 29. sierpnia 1921. 18)8
T. 274:21/5: lidykt. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za  zmarłego. Prokop Poiiszczuk, urodzony 18 
lipca 1878 w Białej, zamieszkały w Tarncgtoltt, ajent po­
licyjny H'z\ Starostwie, uczestnik wojny polsko-ukraiń­
skiej, zachorow ał w; styczniu 1920 w Kjrzywopwlu na 
Ukrainie rosyjskiej na tyfus plamisty, a wedle zeznań 
tow arzyszów  broni Grzegorza Korpana i W asy la  Oleń- 
ez.tka miał w szpitalu umrzeć. Na wniosek żony Kata­
rzyny Poiiszczuk yydraża się postępowanie celem uzna­
nia zą zmarłego a związku małżeńskiego za rozw iąza­
ny. W ydaje się ogólne wezwanie, ab y  udzielono w prze­
ciągli roku wiadomość o Prokopie Poliszczuku Sądowi 
lub kuratorowi' Dr. Bobowskiemu adw okatow i W T a r ­
nopolu. którego równocześnie ustanawia się obrońcą 
w ęzła  małżeńskiego. Prokopa Poliszczuka, o iłeby żył, 
w z y w a  sic. aby  przed Sądem stanął lub też inny 
sposób uwiadomił o swoiem życiu. Po  upływie terminu
1 n,i ponowną prośbę po diHuJS. m arca  1923 Sąd  roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol dnia 6 lutego 1922. 185.5
T Vi 248/21/3. Zarządzenie postępowania celem u- 

snauia za zmarłego. Hieronim Czech* syn Marcina i 
Heleny, rolnik z Kaszowa powiat Kr.aków, urodzony 
tamże 1885. przydzielony 1914. do 55 pułku piechoty, 
nic daje znaku życia od czerw ca  1915. Gdy zatem m o­
żna przyjąć, ż ę ' zaistnieją warunki ustaw ow ego domnie­
mania śmierci w myśl par. 1 ust. z 31 m arca  1918 N. ł2S 
Dzup. za rządza  się na wniosek Genowefy Czecliowej 
postęp.iwanie celem uznania wymienionego za zmarłego 
oraz celem uznania zaw artego  z nim małżeństw a za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza, się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi, albo p. Dr. 
Janow i kc.klewskicmu adwokatoyyi w Krakowie, k tó re ­
go ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, Hieroni­
ma Czecha w z y w a  się. aby stawił się przed podpisa­
nym Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. P o  
dniu 15. września 1922 Sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VI.
Kraków dnia 20. grudnia 1921. lS5f>

I'. VI. 3.22/1. Zarządzenie postępowania ceietn u- 
znauia za zmarłego. Jan Dziedzic syn W incentego 
Marii, rolnik ze Zbydiiiowic, powiat Podgórze, urodzo­
ny tamże 1880, przydzielony 1914 do 1/52 kompanii sa ­
perów  nie daje znaku życia od października 1918; był 
na włoskim froncie. G dy zatem  można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawow ego domniemania śmierci, 
w myśl par. 1 ust. z 31 m arca 1.918 Nr. 128 Dzup. za­
rządza się n.a wniosek Marii Dziedzicowej postępowanie 
celćiu uznania wymienionego za zmarłego oraz  celem 
uznania m ałżeństw a z nim zaw artego  za rozwiązane a 
zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono w iado­
mości o zaginionym Sądowi albo p. Dr, Stanisławowi 
Rowińskiemu adw okatow i w Krakowie, k tórego  ustana­
w ia ,  się obrońcą Węzła małżeńskiego. Jana  Dziedzica 
w zy w a  się, aby  s tawił się przed podpisanym Sądem iub 
w inny sposób dał zuać o sobie. Po  dniu 15. września 
1922 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznanie za zmarłego.

Sąd okręg ow y  cywilny-. Oddział VI 
Kraków dnia 10. stycznia 1922. 1917
F. V. 225/21/3. Ignacy Bobowski, urodzony 1886 r. 

w Husowie syn Jana  i Anny,, pow o łany  ogólną mobili­
zacją w  sierpniu 1914 roku do służby  wojskowej, p rzy ­
dzielony do 90 pułku piechoty, udał się „ze sw ym  puł­
kiem na  front rosyjski pod Lublin, poezem zaginął. Gdy

zatem przyjąć natęży, źe .zachodzi ustaw ow e domnie­
manie z par. 1 ust. z 31 marca 1918 L. 12S Dzpp.. w dra­
ża się na prośbę Alojzego Bobowskiego postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. W y daje s.ę o- 
góJne wezwanie, aby  udzielono Sadowi wI.idouwsci o .  
po wyż wymienionym. Ignacego Bobowskiego v. zj w a 
się. aby przed niżej wymienionym Sądem stawi/ s.y, 
lub w inny sposób uwiadomi! o swc-m życiu. Są-.' tutej­
szy na ponowną prośbo po dniu 30. czerw ca 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dniu 3. grudniu 1921. .1945,
T. 284:21/3. hdykt. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Mikołaj Badach, urodzony 18 gru­
dnia I8S5 w Stry jów ce puv.iat Zbaraż przy ogólnej 
mobilizacji 1914 poszedł, na wojnę juko żołnierz austr.  
i w przebiegu wojny światowej popadł w muc nieprzy­
jaciela. Juki, jeniec rosyjski zachorowal w lecie 19K> w 
obozie jeńców w Złotej Ordzie na tyius brzuszny, mad 
tamże umrzeć. S tw ierdzono zaprz jf iężonein  zeznanie.! 
św iadku Macieja Karelskiego, który u zgonie denata 
‘dowiedział się w szpitalu epidemicznym. Gcb zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śmierci, przeto w draża się na prośbę jego że::;. Micha­
liny Badach postępowanie celem uznania ■/;> zmarłego, 
u związku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje się 
przeic ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub ku­
ratorowi Dr. Bobowskiemu adwokatowi w Tarnopolu, 
którego równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o po wyż wymienionym. Mi­
kołaja Badacha, o ile by żył. w zyw a się. aby przed 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomi! o życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę po 
dniu 15, sierpnia 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd  .'.'kręgowy-, O ddział V.
Tarnopol dnia 10. stycznia 1922. 1966
T. V. 216/21/3. Michał Haracz, urodzony 1«68 roku 

v. Porębach dymarskich, syn Józefa i Heleny, wydalił 
się z gminy na roboty do Rumunii i tamże w roku 1913 
zachorow aw szy  na czerw onkę miał umrzeć. Odtąd nie­
mu o nim wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, żc 
zachodzi ustaw ow e domniemanie z par. 24 1. 1 u. c.. 
przeto  w draża  się na prośbę Anny Baraczowcj postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwa za rozwiązane. W ydaje się ogólne w e z w a ­
nie, aby udzielono Sadowi, 1 uh adw. Dr. Deichesowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się obrońcą związku m ał­
żeńskiego. wiadomości o po w yż wymienionym. Michała 
Haraczu w zy w a  się, aby przed niżej wymienionym S a­
dem stawił się. lub w inny sposób uwiadomił o awem 
Życiu. Sąd tutejszy nu ponowna prośbę po dniu 5! g ru ­
dnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 7. listopada 1921. 1941
T, 2011/21/4. -łidykt. Wdrożenie postępow ania' celem 

uaiwnin. zayzmarłego. H aw ry ło  Kalita, urodzony 25 lipo;. 
1886 w Zarubińcach powiat Skałat powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji sil zbrojnych byłej monarchii austro 
węgierskiej do czynnej służby wojskowej przy 15 p. p 
jako zoiiiicrz brał udział w wojnie światowej. Jesionią 
1917 zaginął na froncie włoskim, co stwierdzono zezna­
niem tow arzy sza  broni Jana W n w ryk a .  Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzą wymogi ustaw ow ego do 
mniemania śmierci, przeto w draża  się na prośbę żonv 
jego Anieli Kality postępowanie celem uznania za zm ar­
łego.. v. związku małżeńskiego za rozwiązany. Wydaje 
się przędli ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi iub 
kuratorow i Drowi Feiłesowi adw okatow i w Tarnopolu 
k tórego równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomość o zaginionym. HawrySę Ka­
lita, o Iłeby żył. w zyw a  sie, ab y  przed wymienionym 
Sądem stawi! sie łub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tutejszy na  ponowną prośbę po dniu 36. lipca 1922 
rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy. Oddział V.
Tarnopol dnia 20 grudnia I92L 1968

tfURA TEŁE.

P. 35/22. Edykt. Umysłowo niedołężną uznano F ran ­
ciszkę W archa łow ską  w Jaśle. Kuratorem jej ustano­
wiono Marię Buciiełtową w Jaśle.

Sąd powiatowy, Oddział J.
Jas ło  d n ia '18 lutego 1922. 2536 1 3
P .  HI. 20/22/6. Ogłoszenie. Aleksandra tin/n żaka. 

zarolmikn w  Stryju, uchwała z 22. stycznia 1922 pozba­
wiono całkowicie wjasnowolnośei z powodu c i t o c b y  n- 
myślowej. Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Hańcz a i:,i 
w Stryju.

Sąd powiatowy. Oddział Iii.
S t iy j  dnia 13. lutego 1922. 2"’T 1---3

r RG2MAITE OBWIESZCZENIA.

C. i. 49/22/1. Przeciw Kasie pożyczkowej z Miku- 
liniec, której miejsce pobytu jest nieznane, waie&iuny 
został do Sądu pow iatow ego w Kozowej prze/. Iwan;* 
DrocyKa syna Michała z lszczkowa Pozew o w ykreś le ­
nie p raw a zas taw u  zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono rozpraw ę na dzień 11 kwietnia 1922 o gadzinie t  
przed południem w tym  Sadzie biuro Nr. 6. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia sie j>. Dra Sobl.i 
adw okata  w Kozowej kuratorem . Tenże kura tor z a s t ę - . 
pow ać będzie pozwanego w powyższej sprawie na j o g a ' 
koszt i n iebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się n i c  ; 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y,
Kozowa dnia 7. m arca 1922. * 2570 •



8 .CłA/ETA LWOWSKA* t  dni* 14. nw rtsi -W Ł

K O N K U R S Y .

Prez .  8398/22. Konkurs. Konknrs na posady wo­
źnych przy Sauach powiatowych w Zaiożcąch (obecnie 
w Rodkamienhi), w Żurawinę (2 posady), Skalacie, Ni- 
żankowicach i Morodeu tudzież na takie same posady; 
przy innych Sądach v. ■: u.nduitj Małopolski opróżnić iii; 
mogące, ogłoszony w Nrze 38 „Gazety  Lwowskiej '1 u- 
p iyw a z dniem 15. kwietnia 1922 r.

Prezes Sąriti /^relacyjnego.
L w ów  diii.' 5. marca l 9 i ł .  2507 1—3
Prt Konkurs. Ogłoszony w Mrze 58 „Gazety

| cnictwa. umowy, kontrakty , ak ty  hipoteczne i notar jaJ-1 nego.. Lor ma spółki: Spółka akcyjna opierająca sic na 
ne, tudzież pisma z żądaniem zw rotu  sum z instytucji statucie zatw ierdzonym przez_ Mmisterm wo Handlu ■’ 
k redy tow ych  podpisują dwóch członków zarządu. D o , Przem ysłu  oraz sk a rb u  dnia 17. listopad. 19-1 i uchwa- 
odbicrania z poczty pieniędzy, posyłek i doku m en tó w ! lonym na zgromadzeniu drria :truunia i 9 . i  i.. •

Lvvoy. 
d i t i :  : 
POi'! '

.■sukurs na posady dozorców więżni w  Są- 
tch  wc Lwowie. Sanoku, Stry ju  i T ąm o-  
/ dniem 15. kwietnia 1922.

Prezes Sadu Apelacyjnego, 
i. i. marca 1922. 2506 1— 3

I
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f I R M Y .

ITicdji; oz 
rói i j !  
P; ■■ L ■'u. 
L: mk. :/!

irm. 34:22. Oddz. A. IV. 9. Wpis do rejestru han-
d io w c io  iimiy kupca pojedynczego. Wpisano do reje­
stru h.ti!oi<i'.yego Oddział A.: Siedziba firmy: Kraków 
ul. 54. Brzmienie firmy: Paro

f'■;t Lejek. Przedmiot przedsiębiorstwa: wy 
uaż mebli. Właściciel: Szczepan Lojci,. Poci- 
Ićh: brzmieniem ii imy podpis właściciela S. 
ii wpisu; 15. stycznia 1922. 

s ;;j okręgowy juku handlowy. Oddział II.
Kraków dniu 12. stycznia 1922. 1897
Firn:. 1653.21. C. Ił. 1. Zmiany i dodatki odnoszą­

ce się do w pisanych już w rejestrze handlowym firm
spółek, l/n rejestru Oddział C. wciągnięto: Siedziba i
br/iniynic firmy: Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią diu przemysłu naftowego Trzebinia. Zakład głó­
wny dotychczas w Wiedniu, odtąd w Krakowie. Na 
zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia członków 
spółki odbytem w Trzebini 24. lipca 1919 główna sie­
dziba spółki. przeniesioną została z Wiednia do T rz e ­
bini, Dzień wpisu: 12. stycznia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 8. stycznia 1922. 189S
Firm. 35/22. Q. A. IV. 7. W pis do rejestru handlowe-

16471. Czas trwania spółki .nieograniczony. Kapitał ■/,.% 
k ładow y wynosi 60,000.000 Mkp. podzielonych r.a óO-bn- 
akcji, p ĵ 1.009 Mkp., z  których la.bfit) sźtuk opiewa iv 
nazwisko a 45.000 opiewa na okaziciela. /.urząd społs

z i-c: K 5 te i ze 
e.iiia z j e ć u ■.5.■

dostateczny jest podpis jednego członka zarządu. Do 
bezpośredniego zarządzenia interesami -spółki lub po­
szczególny:.!: oddziałów, Zarząd może mianować z gro­
na członków Zarządu lub z poza niego jednego lu b .
więcej dyrektorów  zarządzających i określa ich kom- J stanowi Dyrekcja składająca sic z 
petencie. Kanjtal zakładow y wynosi 15.OOG.WiO M kp . ' leżn ie  od uchwały  Walnego /.gr-tw.) 
podzielony na akcje imienne po LOGO Mk. polskich. Do 
zastępstw a istniejącego zakładu głównego są upoważ­
nieni członkowie Zarządu Izydor Tempel. Ludwik Tem- 
pel. Ałired Majmon w W arszaw ie . Pod  brzmieniem iir- 
my podpis obu członków zarządu Prokurę  udzielono:
Jerzemu Hirschbergowi zamieszkałemu w Krakowie ul.
G rcdzka 60. Specjalne ogłoszenia umieszczane będą w 
„Monitorze Polskim1'. Dzień wypisu 12. stycznia 1922. j

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 7. stycznia 1922. 1901
Firm 38/22. B. JI. 27. Wpis do rejestru handlowego 

firmy spófkowej. Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
fiastepuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
po polsku: „Agrochcmia11. fabryki sztucznych nawozów 
i innych prze tworów  chemicznych. Spółka akcyjna; po 
francusku: „Agrochemia11 societe anonyme pour la fa-

lub 2 zastępców. D yrek torzy  spółki: U W ładys ław  .Za­
jączkowski. przem ysłowiec w Krośnie. 2) Dr. Wład?, 
sław Steczkowski, dy rek to r  Banku Małopolskiego 
Krakowie. Zastępca dyrek tora  spółki: Mieczysław Ci­
chocki, sek re ta rz  Banku handlowego w Krakowie. Poo- 
pis tirmy: Pod wypisaną !«b wyciśniętą  stare pil ją n a ­
zwą spółki podpisują dwaj członkowie Dyrekcji L:e je- 

j den z nich wspólnie z prokurz.wtą. Ogłoszenia obw iesz­
czane są w ^Monitorze Polskim*1 i w „czasie ' 
wpisu 13. stycznia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział U. 
1

n - i

!(!■'

wa fabryka i ^ r 'c a îarl ^es &nKra ' s et: des autres produits chemkpjes; 
o r s tw T  w y - i po nlom'ec -<ut „Agrochemia11. Fabriken von Kunstiiun- 

' ger und anderen chentischen Produktcn. Aktien Gesell- 
schaft. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakładanie i p ro ­
wadzenie fabryk superiosfatów i innego rodzaju n aw o­
zów sztucznyęh, tudzież innych p ize tw orów  chemicz­
nych. jak kłeiu tłuszczów technicznych, ekstrak tów  ga r­
barskich. mydła itp. a w szczególności: a) nabywanie 
lub dzierżawienie nieruchomości wszelkiego rodzaju, 
służtiCych d!a celów przedsiębiorstwa i ich eksploato­
wanie: b) prowadzenie handlu tymi lub pokrewnymi
produktami chemicznymi, oraz prowadzenie  wszelkich 
ubocznych- i pomocniczych interesów, pozostających w 
związku z przcdsLhiorstw em  głównem: c) nabywanie  
zużytkowanie i wykonanie wszelkich koncesji, paten­
tów. licencji, marek i wzorów, wchodzących w zakres 
powyższej produkcji, wreszcie d) nabyw anie udziałów 
w przedsiębiorstwach, mających podobne cele. oraz 
nabywanie  całych takich przedsiębiorstw już is tnieją­
cych. Forma spółki- Spółka akcyjna opierajaca się na 
statucie zatwierdzonym rozporządzeniem Ministerstwa 

go firmy spólkowej. Do rejestru Oddział A. wciągnięto j p rzem yslu i Handlu z dnia 28. września 1921 L. Sp. O.
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fir­
m y: ..Rekord11 zakład introligatorski. P rzedm iot p rzed­
siębiorstwa: Przyjm ow anie  przez zakład wszelkich ro­
bót w zakres  przemysłu introligatorskiego wchodzących 
oraz wykonywanie w łasnych w yrobów  introligatorskich 
celem dalszej odsprzedaży. Form a spółki: Jaw na  spółka 
handlowa na zasadzie kontraktu  spółki z daty- Kraków 
9. stycznia 1922 L. R .-4007. Czas trwania  spółki nieo­
graniczony. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1) A- 
braham Lehrhaft, drukarz  w Krakowie1 ul. Legionów 
1. 16, 2) P inkas Weintraub, drukarz w Krakowie ul. 
Lw ow ska  !. 27. Do zas tęps tw a  spółki są uprawnieni obaj 
spólnicy łącznie i równorzędnie. Podpis firmy: -Firmę 
podpisywać będą obaj spólnicy w ten sposób, że pod 
wyciśnięta stampilją spółki „Rekord11 zakład introliga­
torski w' Krakowie XXI!. ul. Krakusa 9 obaj spólnicy 
położą swoje podpisy. Dzień wpisu: 12. stycznia 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia U .  stycznia 1922. 1903

Finn. 42/22. S tow. III. 118. Zmiany i dodatki do wpi­
sanych już firm s tow arzyszeń . W pisano w rejestrze 
s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. Siedziba i 
brzmienje firmy stow arzyszen ia :  Spółka oszczędności 
i pożyczek w Szczepanowie, stow. zarei. z nieogr. po- 
rękn. j ) Członkowie dyrekcji wystąpili : Ks. Jan  Polo- 
niec, 2) Członkiem dyrekcji w y b ran y  Ks. Franciszek 
Sitko, wikariusz w  Szczepanowie. Dzień wpisu 16. s ty ­
cznia 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 13. stycznia 1922. 1904
Firm. 1627/21. B. II. 22. Wpis do rejestru handlow e­

go firmy spólkowej. Do rejestru  Oddział B. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Północne T o w arzys tw o  T ranspor tow e i ekspedycyjne, 
Spółka akcyjna Oddział Zakładu głównego z siedzibą 
w W arszaw ie .  Przedm iot przedsiębiorstwa: Przejęcie 
i dalsze prowadzenie  działu ekspedycyjnego przedsię­
biorstwa istniejącego w W arszaw ie  jako spółka z o g ra ­
niczoną odpowiedzialnością pod firmą: „Północne T o­
w arz y s tw o  Agenturowe i Ekspedycyjne, Spółka z og ra ­
niczoną odpowiedzialnością11 oraz transport  wszelkich 
ładunków' lądem i wodą w  obrębie P ań s tw a  Polskiego 
i zagranicą, przechowywanie to w aró w  i załatwianie 
wszelkich związanych z tern operacji,  jakoto: a) ekspe­
dycji, odbioru lub przewozu wszelkiego rodzaju ładun­
ków, b) przechow yw anie  ładunków i wogóle przyjmo­
wanie na skład, c) w ykonyw anie  zleceń i zastępstw a 
firm polskich i zagranicznych w przedmiocie zastawu 
i ubezpieczenia tow arów , jakoteż w- przedmiocie za ła­
twienia formalności kolejowych, pocztowych, celnych i 
innych, d) udzielanie pożyczek pod zastaw, tow arów  
przyjętych do przewozu lub na skład. Form a spółki: 
Spółka akcyjna oparta  na statucie zatw ierdzonym  przez 

: Ministrów P rzem ysłu  i Handlu or iz Skarbu na zasa­
dzie art. 1 ust. z 29/4 1919— 18/10 1920 Czas trwania 

-. nieograniczony. Rada nadzorcza składa się z pięciu 
członków. Zarząd składa się z trzech członków i dwóch
zastępców. U chw ały  zapadaja prosta większością gło­
sów. Wszelka korespondencję w imieniu spółki podpisu­
je jeden z członków zarządu: weksle, czeki, pełnomo-

N. 879 i uchwale walnego zgromadzenia z 19. listonada 
1921 L. R. 15955. Czas trwania  spółki nieograniczony. 
W ysokość kapitału z /k ładow ego : Kapitał akcyjny spół­
ki wynosi 21,000.000 Mkp. podzielony, na 42.000 akcji po 
500 Mkp. opiewających na okaziciela. Do zastępstw a 
firmy jest uprawniona Rada nadzorcza fpar. 24 s ta tu ­
tu), k tóra  stanowi przcłożeństwo spółki. Rada nad­
zorcza składa się co najmniej z 10, a najwyżej 18 
członków, do R ady zawiadowczej w ybrano: l)  Dra 
Leona Adera. adw okata  w Krakowie. 2) Zygmunta Ek- 
steina, d y rek to ra  fabryki w Wiedniu. 3) Alfreda GoH- 
klanga, dy rek to ra  Śląskiego Banku przem ysłowego w 
Bielsku. 4) Józefa Kutschera, przem ysłow ca w W ie­
dniu. 5j Romana Mayzla, burmistrza w Oświęcimiu. 6) 
■Dra Marjima Niemczewskiego., d y rek to ra  Śląskiego 
Banku przem ysłow ego w Bielsku, 7) Aleksandra Osta, 
w icedyrek tora  Polskiego Banku przem ysłow ego w Kra­
kowie. fi) Dra Juliusza Polaka, d y rek to ra  fabryki che­
micznej w Klatowie. 9) Antoniego hr. Potockiego, w ła ­
ścicielu dóbr w Olszy pod Krakowem. 10) Józefa Schłin- 
k e ra  kierownika fabryki w  Oświęcimiu. U )  Fe rd yn an ­
da Singera, dy rek to ra  fabryki w Wiedniu. 12) Dra I u- 
dwika Springera, dy rek to ra  technicznego w Wiedniu. 
I?) Dra Marcma Szarskiego, naczelnego dyrek tora  P c -  
skiego Banku P rzem y słow ego  we Lwowie. Dyrekcja 
składa się z jednego lub więcej dyrek torów . W ybrano  
członkami Dyrekcji: Józefa Schóukera, dy rek to ra  fa­
bryki w Oświęcimiu, inżyniera Feliksa Nowaka w O- 
święcimiu. Podpis firmy: Firma podpisywaną będzie
przez: a) dwóch członków R ady  zawiadowczej lub b) 
jednego członka R ady zawiadowczej i dy rek to ra  lub 
prokurenta  lub też c) dwóch dyrek torów  (par. 30) lub 
wreszcie d) jednego dyrek to ra  i jednego prokurenta. 
P rokm enci winni przy podpisie dołączyć do sw ego na­
zwiska dodatek w skazujący prokurg. Dzień wpisu: i6. 
stycznia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 13. stycznia i 922. 1906
Firm. 22/22. B . . I .  148. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm spół- 
kowych. Do rejestru firm spółkowych wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Ak­
cyjne T ow arzys tw o  ubjfpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków i skutków' odpowiedzialności ustawowej 
„Kosmos11 w  Wiedniu. Zmiana i inn y :  „Kosmos". P o ­
wszechne akcyjne T o w arzy s tw o  Ubezpieczeń wr W ie­
dniu, z zakładem filialnym w Krakowie. D otyrhczaso- 
wego pełnomocnika na Polskę Samuela Abrahama w y ­
kreślono, w miejsce jego ustanowiono Dr. Hermana 
Kriegera, adw okata  w Krakowie ul. Floriańską 18. Dzień 
wpisu 24. stycznia 1922.

Kraków dnia 2, stycznia 1922. 1907
Firm. 24/22. B. II. 24. Wpis do rejestru  handlowego 

firmy spólkowej. Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firtny: Kraków. Brzmienie firmy: 
Krośnieńska Naftą i Gaz ziemny. Spółka akcyjna w 
Krakowie. Przedm iot przedsiębiorstwa: w ydobywanie  
z ziemi ropy i gazów ziemnych i wogóle wszelkich mi­
nerałów, nabyw anie  terenów  i kopalni, prowadzenie 
wszelkiego przem ysłu  i handlu z produkcją tą zw iąza­

li raków dniu 11. stycznia 1922.
Firm. 46/22. Oddz. B. !. 156. Zmiany i dtAaifc? od­

noszące się do wpisanych i u/, w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek: Do rejestru O d­
dział 13. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: .K 
ków. brzm ienie  firmy: Adolf F ran ke’ i Synowie, i a h i v - 
k.-i p rze tw orów  spirytusowych S. A. Na zasadzie re ­
skryptu  Ministers-twa Spraw  W ew nętrznych  z dt-ia t-S-łJ 
1931 N. A 1590 członek Dyrekcji Samuel P lu c i e  uzy­
skał zezwolenie na zrafanę nazwiska „Pśtzele" na „Me- 
o.wiu", wobec czego odtąd nowem nazwiskiem firm-..- 
podpisywać będzie. Dzień w pisu  25. stycznia .1922,

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. . 
Kraków dnia 23. stycznia 1922. 19*.'
Firm. 1576/21. Oddz. A. HI. 197. W ykreś lenie  f i rm y. 

Z  rejcst.ru Odział A. wykreślono: Siedziba firmy: Kra 
kó-v. Brzmienie firmy „F. Lesiecki i S ka“. Przedmą-.- 
przedsiębiorstwa: kupno i hurtow na sprzedaż wszelkie); 
a r tykułów  w obrocie dozwolonych, skutkiem rozw iąza ­
nia spółki. Dzień wpisu: 28. stycznia 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy* Oddział II. 
Kraków dnia 26. stycznia 1922T  thl i
Firm. 75/22. Oddz. A. IV. 10. Wpis do rejestru lian 

dlowęgo firmy kupca pojedynczego. W pisano do reje­
stru handlowego A. A.: Siedziba firmy: Trzebinia :;! 
Kościuszki 1. 338. Brzmienie firmy: Adam B ryndzk1.
Dom spedycyjny i komisowo-hanalowy. Przednim- 
p rzedsiębiorstwa: W ykonyw anie  wszelkich interesóv
handlowych, jakoto: zakupno i sprzedaż towarów na 
rachunek wh-.sny lub . obcy, czyli interesów komiso­
w ych, kupno i sprzedaż nieruchomości, oraz wykom. - 
wanie wszelkich interesów spedycyjnych i p rzew ozo­
w ych  w Kkaju, zagranicą i za  granice. Dzień wpisu 28 
stycznia 1922.

Sąd okręgow y cyw. jako handlowy. Odaział 
Kraków-- dnia 27.. stycznia 1922.
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NE0-F0SFATYNĘ
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odżyw ianych  n a < u r a I u i e 
: s z t u c z n i e -  Do nabycia
w upiekach- 5121

R ek lam a,
dźwignią

handlu!
L. 441/9/ZW. Ogłoszenie licytacji. P ań s tw o w e  Za­

kłady obróbki drzew a na P ersenków ce zamierzają 
sprzedać w drodze licytacji ofertowej około 6.000 (sześć 
tysięcy) nf‘ dębiny w stanie przerobionym na materjuiy 
stolarskie, ewentualnie budowlane. Dębina ta leż-ąca o- 
becnie w  stanie okrągłym na składach, zostanie przez 
Zakiady p rze tar ta  stosownie do dyspozycji nab yw cy  i 
oddana w' ciągu czterech do pięciu miesięcy na w ago­
nach stacji kołejov'ej P ersenków ką. Oferty  ną kupno 
materiałów  z podaniem ceny i dymenzji należy wnosić 
na ręce Dyrekcji Zakładów we Lwow ie ul, T-zeciegc 
Maja 1. 12 do dnia S-go nwietnia 1922 godz. 12 w po­
łudnie. Każdy oferent winien z ło ż y ć . w kasie Zakła­
dów' wadjuni w wysokości pół nitijoiia marek poWktek. 
Dyrekcja  zastrzega sobie swobodną decyzję co do uzpe- 
nia ofer ty  za najkorzystniejszą, a przyjęcie oferty mus' 
być zatwierdzone przez O kręgową D yrekcję Od­
b u d o w y  we Lwowie i Ministerstwo Robót Publicz­
nych. N abywca, którego oferta  będzie przyjęta, o- 
bo w lązany  będzie w ciągu 14 dni od dnia zawiadomie­
ni;: go o przyjęciu oferty  przystąpić do sporządzenia 
pisemnej umowy i złożyć przy  spisaniu umowy uajmniei 
25 proc. całej przypadającej ceny kupna pod rygorem 
uznania wadium za przepadłe. Dyrektor:,  lnż. Zwo 
liński mp.

Lwów dnia 9. m arca 1922. 2567
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DZIERŻAWA MAJĄTKU
obeJmuiqcego 1700 m órg niedaleko 
granicy niemieckiej na warunkach 
nader korzystnych w  dro d ze  cesji 
na lał 12 natychmiast xa gotów kę 
da  oddania. Kapitał do przyjęcia 
3 0  m il jonów  marek. Z a o y t i i p r e *  
sze wystać do OANZIOER ANZEIG£R< 

BURO GDAŃSK L : nger.markt tS.
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W yd aw ca: SPÓ ŁK A  W Y D AW N IC ZA .

Z Drukarni P is k ie j ,  p od  zarz. j, R aczyń sk iego , L w ów , C h orążczyzna 3 i.
Redaktor naczelny i od p ow ied z ia ln y : Stanisław  K ossow ski.


